
N O  C  n  NALEŻYTOSĆ POCZTOW A 
T  u D \ j  OPŁACONA R Y C Z A Ł T E M Kraków, Czwartek 11 Listopada 1926.

C eny za  i  w ie r s z
m i i in e f r o w y

Zwyzłe . , , . , 15 groszy 
N adeslaie . . . .  35 „
Po kronice . . . .  45 „
Na i szej stronie . 50 
Drobne od afowa . 7
Układ tabelaryczny 50% drożej

Załnczniki wedle umowy.
Wyłączne zastępstwo ua zachodnia 

E uropę:

M, D U H E 3, N a s tę p c y  
W iedeń  W a ll ie i le  J 6

K raków , 9 listopada.
Zgodnie z prawam i, k tóre  rządzą każdą dyk-1 

fa tum  faszyzm wioski po zam achu bomns-kim 
wszedł tv ostatn ią  fazą sw sgo rozw oju — w 
okres teroru. Niezależnie od terorystyeznej me­
to d y  śledztw a w  spraw ie sam ego zam achu, 
k tó re  rozpoczęto od aresztow ania całej rodziny 
bliższej i dalszej dom niem anego spraw cy, t u ­
dzież jeszcze dwóch tysięcy  innych osób w  sa-. 
m ej stosunkow o niew ielkiej Bolonji, rząd  far 
szystow ski w yuał szereg zarządzeń ogólnych, 
k tó re  cale państw o włoskie staw iają  w  w aru n ­
kach  adm inistracji już nie w yjątkow ej lecz te- 
rorystycznej. Sum aryczne zamieszenie p rasy  o- 
pozycyjnej, zniesienie paszportów  zagranicz­
n ych  czyli internow ania całej ludności państw a, 
w prow adzenie kairy śmierci nie tylko za wyko-: 
nane zam achy, locz ta k ie  za p rz y g o to w a n e j 
za  udział w ich przygotow aniu chociażby n a j­
dalszy. ustanow ienie osobnych trybunałów  wo-: 
jennych dla sądzenia tych spraw  wodlug spe« 
cjalnie zaostrzonej i uproszczonej procedury, 
wToszcie utw orzenie przy oddziałach milicji fa­
szystow skiej specjalnych organów  w yw iadu i 
dozoru politycznego da ją  obraz system u tero- 
Tyslycznego, rozw iniętego już do ostatn ich  k o a  
sekw encyj.

System ten  nie u jaw ni zaw artej w nim cner- 
gji represyjnej odrazu lecz stopniowo zależnie 
od tego, jak  będą następow ały impulsy w poj 
stac i nowych zam achów czy też w ykryw anych 
przygotow ań do nich. D y k ta tu ra  jednej p a r tą  
faszystow skiej nad calem społeczeństw em  wło­
skiem zostaje w  ten sposób doprow adzona do 
Ostatniej konsekwencji. W szelkie inne partjo  
p rzesta ją  być tolerow ane. Faszyzm  dopuszcza 
jeszcze ty lko  istnienie b e z p a r ty jn y c h « jako  
przedm iotu swoich nieodpowiedzialnych j nie­
kontrolow anych rządów.

M orfologja zjaw iska te j ewolucji faszyzm u 
jest identyczna z ewolucją, jaką oubył bolsze- 
wizm. Różnica zachodzi ty łk a  w tem pie te j e- 
WOlucji. W  warunl;.icli kończącej się w ojny 
św iatow ej i zaczynającej w ojny domowej ewo­
lucja bolszcwiizmu aż do regim shi absolutnego, 
m asowego i przyśpieszonego teroru była oczy­
wiście szyrbszą. Faszyzm  potrzebow ał czterech 
la t, aby  dójść tam , gdzie do tarł bolszewizm po 
sześciu m iesiącach swego istnienia, po żarna* 
chach na  U rickiego j Lenina, to je s t do nadzw y­
czajnych kom isyj śledczych i do trybunałów  
sądzących nie w edług jakiegoś praw a lecz we 
d ług  t. zw. »sumienia« tam  bolszew ickiego tu  
faszystow skiego.

t Jeżeli się jednak  zw aży, że w przeciw staw ie­
n iu  do bolszewizmu faszyzm nie na tra fia ł ze 
s tro n y  włoskiego społeczeństw a na  żadne po­
w ażniejsze przeszkody, żo przeciwnie najw ply- 
iwowszo i najm ożniejsze w arstw y tego społe­
czeństw a u życza ją  m u od pierwszej chwili jego 
pow stania swego poparcia, że wreszcie ideolo­
g ia  faszyzmu nie jest biegunowo sp.«bn:na z 
pojęciam i i w yobrażeniam i, w k tórych społe­
czeństw o włoskie wyrosło, lecz p m c iw n ie  jest 
o na  ty lko n iejako zaostrzeniem  i spotęgow a­
niem  em ocjonalnej siły takich tradycyjnych  po 
jjęć jak  nacjonalizm , iinperjalizm. w iara w nad­
zw yczajną misję dziejową narodu włoskiego, 
to  potrzeba dó jść  do wniosku, że ewolucja fa­
szyzmu aż do obecnego system u teroru  odbyła 
się dziwnio szybko. Dowodzi to, że w dy k ta tu  
tu ,  jako  tak ie j, a nic r r  wsrtink,-aii je j wyko­

nywania tkw i n iejako im m aner.tnle dążność 
do teroru.

Życie now ożytnego społeczeństwa, w  syste­
mie d y k ta tu ry  nie da się przez czas dłuższy u- 
trzym ać, chyba że dokona się tak ie  u jedno­
stajnienie w ięc także i uproszczenie i zubożenie 
tego życia jak ie  dokonało się w  Rosji. Ale n a ­
w et w  społeczeństw ie najbardziej prym ityw - 
nem, naw et za cenę takiego ja k  rosyjskie u- 
proszczenia i zubożenia życia, sy&tem dyk ta tu  
rv  nie jest na czas dłuższy możliwym do u trzy ­
m ania.'P rędzej czy później musi przyjść chwila 
■ej likw idacji.’ k tó ra  sta je  się tam  trudniejszą 
i bardziej bolesną, im dalej na drodze gw ałtu  
i teroru  posunęła się sam a d y k ta tu ra . D latego 
też dalszy rozwój stosunków  we W łoszech m u­
si napaw ać obawami każdego, k to  żywi sym- 
putję dla wielkiego narodu w łoskiego i k to  
zdaje sobie spraw ę, że ew olucja faszyzm u ku  
bezwzględnej dyk ta tu rze  i terorow i musi pocią­
gnąć za sobą także szereg konsekw encyj w 
dziedzinie stosunków  m iędzynarodowych.

Szczególniej bowiem d y k ta tu ra  oparta  na

ideologji nncjonalistyezno-irnpeirjalLtycznfij jak
w łaśnie faszyzm , musi potęgować tę swoją eks­
pansję zew nętrzną w  m iarę jak  zaostrza środki 
rządzenia w ew nątrz  i sta je  się coraz twardszą 
i cięższą d la  swoich w łasnych o byw ate li, krusi 
bowiem istnieć stała równowaga między tem , I 
co dany system  polityczny obywatelowi bierze, 
a tem , co mu daje  w rzeczywistości lub pozor­
nie. Jeżeli więc faszyzm  zabiera obywatelowi

(Telefonem od raszego korespondenta) 
W arszaw a, 9 listopada. W  dniu w czoraj­

szym zosta ła  zniesiona insty tucja  policji poli­
tycznej a  agendy  je j przeszły na  m inisterstw o

spraw  w ew nętrznych, policję wojewódzą i po­
wiatową.

B y ły  e e ssrz  W ilhelm  zM e ra  s ie  da pow rotu do R ie m ie c
(Telegram iskrowy ,,NcVej Reformy"!.ność, jego swobodę zdania, ruchu i wogóle ży 

cła, i czyni to  w szystko w imię ideałów nacjo
Londyn, 9 listopada. Z Doorn donoszą, że wnalistyezno-imperjaliiShczfTych, to  musi rowno- - yn, . . .  .

cześnie tem bairdzi-ej spotęgować swą energję uderza jący  spesob ujaw nia sio tam  w ielka ru- 
w k ierunku realizacji tych  ideałów, aby obywa- . c 1 ' wosc w otoczeniu b. cesarza W ilhelma, 
teiowi ogołoconem u z tam tych dóbr dać w  za-! W Doorn bawi obecnie ekolo 20 w ybitnych 
m ian dobra inne. osobistości z niem ieckich kół prawicowych. Te-

Z tego powodu w  związku ^ okresem teroru  mron i te legraf są w D oorn nieprzerw anie czyn- 
należy oczekiwać s p o tę g o w a n ia  aktyw ności ne. l a k a  sam a ruchliw ość u jaw nią się na zam- 
lządu  faszystow skiego w zakresie polityki za- 
granicznej. Jakoż istotnie widzimy już postę-

ku w Hom burgu, przyznanym  obecnie H ohen­
zollernom.

Pow yższe objaw y kom entuje »lTnited Press* 
w ten  sposób, że W ilhelm pragu5- -i--.--, 
przygotew ać opinję publiczną Nieu,, *- 
nicy na swój pow rót do Niemiec.

------------- o-------------

pująeo zaostrzenie się stosunków  franensko- 
wdoskieh w  pierw szym  rzędzie. Z tego też po- 
wrodu ew olucja faszyzm u przestaje być spraw ą 
wyłącznic w ew nętrzną włoską lecz staje się za­
gadnieniem niiędzynanodowem (s-1)*

Uroczyste otwarcie Sejmu dnia 13 b. m.
! !o r f ;c z e n ie  n s a r s s a lk c s n  S e jr a n  i

Warszawa, 9 listopada (PAT). Na podstaw ie 
art. 25 i 35 konsty tucji otw arcie sesji zwyczaj­
nej Sejmu i Senatu, zwołanych zarządzeniem  
mójem z dnia 31 października 192G r. zarzą­
dzam na Zamku w dniu 13 listopada 1926 r. o 
godz. 14.

W arszawa, dnia 8 listopada 192G r.
F rezydent Rzeczypospolitej Ignacy  Mościcki. 

Prezes R ady m inistrów Józef Piłsudski.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 9 listopada. Dziś o godz. 11.30

Senatu zarządzenia Prezydenta
per. Zaćwilicbowski, przydzielony do prezy-

Pcdróż wicem. Gliwica
W arszaw a, 9 listopada (AW). Dziś w yjeżdża 

z W arszaw y b. m inister przem ysłu i handlu p 
Gliwic do Genui w spraw ach, zw iązanych z 
m iędzynarodow ą konferencją  ekonomiczną, o- 
raz  do P ary ża  wr spraw ach gospodarczych i fi­
nansow ych.

f lg r e m s n t  so w ie tó w  d la  p o s ła  P a tk a
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 9 listopada. Ja k  sychać, rząd so­
w iecki nadesłał już agrem ent dla posła P a tk a ,

ó jam  R ady  m inistrów , doręczył m arszałkom  na stanow isko przedstaw-iciela Rzeczypoepoli- 
S-ejmu i Senatu uw ierzytelnione kopje  zarzą- te j w  Moskwie. Poseł Patek  będzie miał na  celu 
d len ia  P rezyden ta  Rzeczypospolitej o otw archt głównie prow adzenie rokow ań o p ak t nieagre-
S-3SJ1.

Do zarządzenia tego dołączono jest pismo
picepreiujera B artla , "w  którem  tenże prosi o 
spowodowanie, aby  k an ee lirja  Sejmu i Senatu 
zaprosiła członków ciał ustawodawczych^ na 
uroczyste otw arcie sesji, k tó re  się odbędzie na 
Zamku w 'sobo tę  13 bm. o godz. 14.

sji.

P o

W arszawa, 9 listopada (AW). P rasa  w ar­
szaw ska bez względu na kierunek w ystępuje o- 
stro  i w  zdecydow anej formie przeciw ogłosze­
niu ostatniego, paraliżującego działalność pra- 

!sy rozporządzeniu.
•R obotnik « w ostatnim  art.ykle stw ierdza, 

że właśnie głównem zaa dniem prasy  je s t prze­
ciw działanie zawczasu pewnym głównem po­
czynaniom  władz, oo w  tak im  w ypadku może 
być uw ażane za karalne jako szerzenie pogło­
sek.

»Kurjeir W a rs z a w sk i*  donosi o projekcie 
zw ołania w najbliższym czasie do W arszaw y 
zjazdu wszystkich syndykatów dziennikarskich 
celem zgłoszenia protestu przeciw rozporzą-

(Telefonem ml naszego korespondenta) 
W arszaw a, 9 listopada. Rezerwiści, w y jeż­

dżający  zagranice w celach zarobkowych i <v- 
bow iązani do uzyskania  zezwolenia w ładz woj- 

I skon ych, m ogą otrzym yw ać te  zezwolenia o 
j ile p rzedstaw ią zaświadczenie państwowego u- 
I rzędu pośrednictw a pracy  i zostaną za.kw.il i fi 
kowani, iż otrzym ali zaąaanioą zajęcie. W  in- 

dz< niu, pozostającem u w sprzeczności z art. 104 Tl.ych w ypadkach rezerwiści powinni przedsta- 
konsty tucji, o wolności przekonań, i  art. 105 o 'v' ^  c-dpowredraio  ̂um otyw ow ane podania, w  
wolności p rasy  . nry s» rozporządzenia wykonawczego do ustaw y

* K ur jar Poranny* podaje, że przeciw dekre- 0 Powszechnym Gbow iązku służby w ojskowej.

"  K e n tro la  p a s z p o r to m  w  D zied z icachtowi wypowiedzieli się mia. Meysztowicz ł Mo- 
raczewski.

Nowe rozporządzenie
W arszaw a, 9 listopada (AW). Dow iadujem y 

się, że do dekretu p.

(Tłon.aczenie z angielskiego).

(Ciąg dąlszy). 80

R ingrose opowiedział swój poby t w zamku 
B iooke-N orton, Jla  w ezuw ajcc się wr rolę by łe­
g o  akw izytora  głów ny nacisk k ład ł na spraw ę 
rzeźby Goldoniego. W spom niał nawiasowo c Mi 
ikolnju T r e m a o ,  rozwiódł się szeroko nad  ty ­
pem  i charakterem  lorda, a skończyw szy opo­
w iadanie, dodał:

■— Ryla tam  także pewna, czarująca m łoda 
osoba, k tó rą  poznałem i k tó ra  była nader dla 
m nie uprzejm a, jakkolw iek cała spraw a nie ob­
chodziła jej wcale, — miss Mildred Ben es. sio­
strzenica lorda Brooke, zdaje się. 

l a k ,  córką zrnairlego iorda,
R ingrose ciągnął dalej.
- Aio in teresuję s ję sprawam i cbcycn iu 

dzi — zresztą to, co mj mówi! Mikołaj Troinay- 
ne  past może bardzo osobistej n a tu ry  -  ale ja  
lub ię .og lądać w szystko na podstaw ia w łasnych 
obserw acyj. me na podstaw ie tego, co mówią 
m m , a przedevvszvstK,em lubiQ poznać każdą 
IZ 3CZ z dwóch stron. '

~  Kiu co pan obce przez to po-
wic-azu c, mr. 1 ordyce.

>—  P an  znał może miss Bowes?
—  Znalem ją.
Coś naksztaft .westebnienu podniosło pR jś 

dok to ra . Zapalił ponownie cygaro.

(Telefonem od nas;
W arszaw a, 3 listopada. Nowy s ta tu t m ini­

sterstw a przem ysłu i handlu znosi wydział 
| przedsiębiorstw  państw ow ych, a  to w zw iązku 
z przekształceniem  tych  przedsiębiorstw  w sa­
modzielne jednostki praw ne i oparciem  ich or­
ganizacji na podstaw ach handlow ych. U rząd

Ziu.lcm ich wszystkiej* —  rzekł po cli " ii: 
spokojnie. — B yłem  ich Tomowym lekarzem  
i piclęgnowak-m kuły Bronko w ciągu jej cho­
roby. Cieszyłem się toż przyjaźnią lorda, mogę 
powiedzieć, że obdarzył mnie on zupąłnem zau­
faniem. Był to niezw ykły człowiek, panie F o r - 
dyce.

•— Czy w tym  sty lu  co b ra t?  _ ,
■— O nie! Najoczywistsze przeciwieństwo! 

Nie dorów nyw ał obecnemu lordowi in telektem , 
ale zdaje mi sic. ża był tysiąckrotnie w artościo­
wszym człowiekiem.

1— I tak  zupełnie odmiennym?
—  Tak! Odmiennym poił względem w yglądu 

i um ysłu. A przytem  co to był za idealny brat! 
Ogromny mężczyzna —  a tle tyk , nadzw yczaj 
silny. Byl na wojnie i zdobył sobie wielkie zna­
czenie. C harak ter p iękny, szlachetny —  kochali 
go tu  wszyscy sardecznie. YJynajął, a  potem 
kupi! tę willę, poniaważ żona jego tu  się czulą 
najszczęśliwszą i najzdrowsza. Lord kochał ją  
głęboko. N igdy w życiu liio widziałem podob­
nej miłości! Je j śmierć zerw ała także nić jegó  
życia. Była to już tylko w egetacja.

Umarł w krótce po niej?
:™ Y / niecałe dwa h ffc
— 'M iss Bowes w rozmowie ze mną —• za­

szczycała. m nią bowiem sweni tow arzystw em , 
pozw alając mi podziwiać swą piękność i sz la ­
chetny sposób myśl mia —  otóż miss Bowes 
wspom niała, że straciła  Leż braciszka.

—  T ak. Ludw ika. Um arł 011 podobno w rjok 
po śmierci ojca.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 9 listopada. W  najbliższych

p  ----------,,— j ! dniach kon tro la  paszportów  przez w ładze pol-
rezyilenta Rzeezypospo- sk ie  i czeskie będzie prow adzona w  Dzledzl- 

litej o karach prasowych^ dołączone będzie w cac, a  nie jak  dotychczas w Piotrow icach. Po-
najbliższym czacie sPecja!ne rozporządzenie, ciąg idący  z Bogum ina, będzie się zatrzym y- 
m otyw ujące szereg . s t ę p ó w  j a rtyku łów  de- wal w Dziedzicach, 7 pominięciem Fiotrcw ic. 
krętu . Rozporządzenie to będzie m iało chara­
k ter formalno-wykonawczy 0 u to e r z e m e  s y n d y k a tu  c e m e n ta s e g c

W arszaw a, 9 listopada (AW). Od kilku  dni 
toczą się w  W arszaw ie pertrak tac jo  pomiędzy 
poszczególncmj grupam i cementowomj w spra­
wie utw orzenia syndykatu  cem entow ego. J a k  
wiadomo, istn iał do tąd  sy n dykat cem entow y w 
Kongresówce. Celem nowej organizacji m a być 
zaprezentowanie, aranżow anie i prow adzenie 
odpowiedniej polityki na  rynku  w ew nętrznym , 
oraz wejście na nowe rynki zbytu. ■ Syndykat 
cem entow y objąłby w szystkie cem entow nie 
krajow e. *

zego korespondenta)

probierczy będzie w łączony do w ydziału dro
spółek akcyjnychfciiego przemysłu? wydział 

'zo sta je  zniesiony- a spraw y tego dział ii "będą 
| przeniesiono do jednego z w ydziałów  departa­
mentu ogólnego. ,

T o B o rz y s łe o  d la  h a n d lu  z T c r t in
W arszaw a, 9 listopada (AW). W  dniu dzi- 

siejszym odbyło się w lokalu Banku H andlo­
wego, konsty tucy jne  posiedzenie tow arzystw a 
dla handlu z Turcją, k tó re  przyjęło koncesję 
ua zorganizow anie składów  konsygnacyjnych  
dla w szystkich tow arów  na  .stacjach kolejo­
wych anatolijsko-bagdadzkieh w Turcji. N a 
czele tow arzystw a stanął by iy  m inister p._Gli- 
wie.

P a r t ia  m in k i  o u ie n s j s  a a  n a o u
CPelegTam Iskrowy „Nowej Reformy11).

P raga , 9 listopada. P a rtja  ludow a ks, H linkł 
uchw aliła jednom yślnie wziąć udział w rządzie
i desygnow ała kandydatów  na 2 p rz j^nane  je j 
m iejsca m m isterjnJne. Desygnow ani zostali po­
słować: Tiso, d r  Gaik i W ik to r Rawasz. Z tego  
terna  prem jer Svchla p:ovola dwóch m inistrów .

Inne postulaty partji mają być stopniowo 
realizowane.

H f i  W  B ł L f t ą  r e p l M  s s s M t e i
Moskwa, 9 listopada (AW). NowooLrany prze 

wc-dniczący cen tralnej kom isji kontro lu jącej 
IiK P., Ordżokonidze, o trzym ał nom inację na 
kom isarza ludow ego Rabkinu (roborriczo-w lrn 
ściańskiej inspekcji) oraz zastępstw o przew o­
dnictw a STO (R ada pracy  i obrony). W piyw  
Ordżokonidżego n a  bieg polityk i sow ieckiej 
jest coraz silniejszy, ta k , iż w te j chwil} obok 
Kujbyszew a w spraw-ach gosptidarczyeh i Bur 
cbam ia w spraw ach politycznych 'e s t o głów ­
nym  doradcą S talina, «»

Masowe egzekucje w Rosji
Moskwa, 9 listopada (AW). N a sesji głów nej 

trybunału  białoruskiej SSR zapadł w yrok w 
spraw ie organizacji B iałoruskiego N arodow ego 
Zjednoczenia. Z 72 oskarżonych przew ażnie ->: 
ficerów oddziałów pow stańczych gen. Bcrow-i 
skiego, k tó ry  w  Toku 1923.21 by ł przyw ódcą 
pow stania na Białorusi sowieckiej —  14 skaza­
no na rozstrzelanie, 9 na bezterm inowe w ięzie­
nia a. 27 na bezterm inowe wygnanie. W yro!: 
w ykonano.

‘W  Mińsk z u w yroku sądu w ojennego roz. 
strzelano 8 oficerów, aresztow anych przez w yj 
w i ad  sztabu sowieckiego z oskarżenia o an ty ­
rządow ą propagandę w czasie m anewrów armji 
czerw onej.

----------------o--------------

Cóz to za boLsnt los tej dziewczyny. Sfra 
eda wszystkich swych bliskich *

—  T ak, to wielkie n ias™„T- •
—  Zapalm y ieszcze v^ scie.z. a panny jeszcze, • -  c  ̂ c]nl?j rjo^k-

tyw. -  Muszę przyznać, że t9 sprawy intere­
sują mnie bardzo. Szczerze mówiąc nie jestem 
w stanie oderwać myśli od miss Bewes Panien­
ka ta kocha wuja, a  e ni0 wydaje mi się. by
była szczęśliwą. Niechże pail weźmic p ^
1 me odsyła mme do djabla.

'D októr Considine m echanicznie w ziął cy- 
g-iiro, a Ringrose po ał mu ogień skwaoliwie.

Doktorze, jestem  w yznaw ca wiary 
w przeznaczenie. Doświadczenie całego życia 
przekonało mnie, że odgryw a ono zasadnicza 
rolę w losach człowioaa —  często naw et d o d a t­
nią i pom yślną. My z g o iy  im putu jem y mu prze 
różne okrucieństw a —  ono jed n ak  byw a także 
dobrym  aniołem.

—  Girecy czcili je jako boginię —  zauw ażył 
d r Considine — ale do czego" pan zmierza, mr. 
Fordyce?

■—  Do czegoś, co może się w ydać panu  b a r­
dzo dziwne, niedelikatne, b ru ta lne . Jeślibym  
miał dotknąć pana, proszę mi powiedzieć, a mó 
wić przestanę. Ale chcę panu zakom unikow ać 
coś, o czetn pan może nie wie. Smutek i przy­
gnębienie tego- dziew czę’ka uderzyły  mnie —- 
przytem  spostrzegłem  bsz trudu ; że ten  Mikołaj 
Trem aylic byl nią głęboko zajęty. Isto tn ie nie 
ukryw ał swych uczuć. To bardzo miły, dzielny 
człowiek, ty p  czysto angielski, pełen zdrowego 
sensu i honoru. Odważyłem się zapytać go

0 przyczynę sm utku te j młodej, pięknej osóbki
1 opowiedział mi wówczas żałosne dzieje je j 
życia, k tó re  pan  teraz potw ierdził, ale nie za­
trzym ał się na  tem. Znał on jeszcze jeden szczo- 
gół czy mam mówić dalej?

—  Oczywiście.
—  Cygaro panu zgasło. Otóż ów Mikołaj 

T rtm ayne dowiedział się od lorda Brooke, że 
tu , nad jeziorem  Como, był k toś —  lekarz po­
wiedzmy od razu —  k tó ry  zdobył serce miss 
Mildred; a  k tó ry  po śmierci jej ojch zerwał z nią 
zupełnie. Czy to praw da?

— P raw da? W ielki Bożo —  k rzyknął lekarz, 
zryw ając się z ław ki —  ' to  wuj jej utrzym uje 
coś podobnego?

— Lord Brooke —  tak! K tóż to je s t ten wia 
roloir.n.Y człowiek? Może po śmierci ojca s y tu ­
acja  finansowa miss Boiyłs u legła zmianie i kon 
kuronf uznał za stosowne zniknąć?

Considine nie dal natychm iastow ej odpowie­
dzi. W stał z ław ki i nerwowo chodził jakiś czas 
po ścieżce, tam  i z powrotem. W idać było, że 
jest do głębi posuszony. Chwdarni, gdy św iatło 
dalekiej błyskaw icy rozdzierało m rok nocy, 
Jan  R ingrosa dostrzegał n a  m gnienie oka jego 
twaTz, naznaczoną piętnem  gniewu, cburzenia, 
•■lucbej pasji i cierpienia. D etektyw  m ilczał; 
p , pewnym  czasie m łody człow iek wrócił 
i usiadł kolo niego.

Niech pan  mnie posłucha, doktorze! W i­
dzę, że poruszyłem  jak ieś żywo drgające  s tru ­
ny w sc-rcu pańskiem . Zadałem  może panu cie>- 
piorńe, obudziłem  zam arłe w spom nienia. Ale

mimo to, błagam , niech pan będzie szczery  w o­
bec tr-nie. Nie powinienbym m o/e w ciągać pa-, 
na w  tę  spraw ę, ale pew na zbiorzność wypad-: 
ków uderzyła mnie i skłoniła do zapytania, czy 
pan nic zna tego człowieka.

—  Znąm go doskonale, mr. FoTdyce, —  od ­
parł lekarz z  widoczncm wzruszeniem , ponie­
waż ja  to jestem  nim właśnie. Ja  byiem  zarę­
czony z miss Bewes, ale nie ja  zerwałem zarę­
czyny. Ona to  uczyniła, po powrocie do Anglji,

—- D oktorze. —  rzeki Jan  R ingrose z pown-
o-ą.   czy pan chce złożyć swe losy w moje
ręce? Czy pan nie widzi w naszem  spotkaniu  
kierującej ręki O patrzności? Jestem  dośw iad­
czonym człowiekiem i p ragnę panu  pom óc, Mo? 
ty  wy, k tóre  mną rządzą nie. są zupełnie altrui-i 
stycznej, jak  sam się pan  w krótce o tem prze-, 
kona, ale chcę pańskiego dobra i dobra te j pa­
nienki. Czy pan mi w ierzy?

’— D iaczegożby nie? Ala... Ale...
—  Niecli mi pan opowie wszystko dokładnie, 

cały przebieg w ypadków . W  te j chwili spraw a 
się tak  przedstaw ia, że miss Bowes uw aża, iż 
pan ją  porzucił. Pan ma znów poczucie, że sam  
został skrzyw dzony. T rzeba to uzgodnić. P an  
nhi dostarczy inform acyj, a ja joomogę w am  do 
rozkwikłania położenia.

—  Jeżeli to, co pan mówi jest prawółą, panią 
Fordyce, to przedew szysikiom  ją  sam m uszę 
działać, (c. a. u.\

 -------—O -— I..— ——
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Rozbieżności w komunizmie
U rzędow a Ag. sow iecka podaje z M oskwy:
W  referacie w y g aszo n y m  n a  konferencji 

IW. K. P . o bloku opozycyjnym , ośw iadczył 
S talin , iż C. K., w  trosce o jedność party jną  
Kgodził się na  znane ośw iadczenia opozycji z 
flnia 16 października, aczkolw iek zdaw ał sobie 
Oprawę, że oświadczenie to  nie jest zupełnie 
Łr/czere. Stalin powołuje się n a  fak t, że podpi­
san i pod dek larac ją  upierali się, by w tekście 
Ł o sta ł punk t, k tó ry  mówi, że opozycja nie 
Rmieuaa sw ych poglądów . Nie w yrzekając się 
tw y ch  poglądów , opozycja w yczekuje odpo­
w iedniej chwili dla podjęcia nowej ofensywy 
jcrzeciw partji.

Zasadniczą spraw ą, k tó ra  rozdziela part je  od 
opozycji, je s t spraw a możliwo',cl zw ycięstw a 
Bocjalrzmu w  ZSRR. Otóż gdy Lenin uw ażał, 
ze zw ycięstw o socjalizm u w jednym  k ra ju  jest 
m czliw e i ża rosyjski proletarj.rt-, zdobyw ając 
sw ą w ładzę, nie tylko może ją  utrzym ać, lecz 
może zorganizować swą gospodarkę socjali­
s ty czn ą , Trocki uw aża nacdw rót, że pcoleta-cfi 
r ja t , zwyciężywszy w jednym  k ra ju , jest zgóry  " 
przeznaczony na klęskę jeśli w kra jach  sąsie­
dnich już w  najbliższym  czasie nie zwycięży 
rewolucja.
J; T rocki odchyla się również od idei Lenina 
V spraw ie stosunków  z chłopstwem. Lenin u- 
w ażal za możliwe socjalistyczne budow nictw o 
i zespól z chłopstwem pod k ró iw n ic tw em  k la ­
sy  robotniczej, T rocki zaś głosi o nieuniknio­
ne m wrogiem  starciu  m iędzy k lasą  robotniczą 
i chłopstwem,
f~ I>ia tego p a rtja  uw aża Łrockizm' za  socjal­
dem okratyczne odchylenie, k tó re  zaprzecza, 
możliwości zw ycięstw a socjalizm u w ZSRR. 
wbrew tw ierdzeniu leni-uizmu. 
je Opozycja', nie w iarząc w  w ew nętrzne siły  
rosyjskiej rew olucji wobec opóźnienia się re- 
rtołuc.jl m iędzynarodow ej, usiłuje przedstaw ić 
swoje w łasne zniecierpliw ienie jako  rzeczyw i­
stość i chciałaby przyśpieszyć drogą heroicz® 
nego w ysiłku objek tyw ny rozwój spraw . S tąd  
Wynika zaprzeczenie częściowej stabilizacji k a ­
pitalizm u, odsunięcie a naw et usunięcie się ko* 
m unistów  zo Zw. Zaw. n a  zachodzie i  żądanie 
Zerwania anglo-roeyjakiego kom itetu oraz żą ­
danie uprzem ysłow ienia ZSRR. w  ciągu n a j­
krótszego czasu, omal że n '13 w ciągu pół roku.
I Zinowiew, Kam ieniew i T rocki, podtrzym y­
wali swoje stanow isko opozycyjne, p z y c z e m  
K am ieniew  ośw iadczył, żo n iedostateczne u- 
przemysłoiwienie ZSRR. i opóźnienie się roz­
b o ju  gospodarczego R osji w  poTÓw maniu z 
krajam i kapitalisłycznem i może się okazać 
przeszkodą do pom yślnego zakończenia socja­
listycznego budow nictw a. Opozycja, mówi Ka- 
piieniew, w skazując na  szybki w zrost prywat-: 
nego kap ita listycznego  skupienia w mieścro i 
na  wsi, żąda w ydzielenia części tych  środków  
p a  celo przyśpieszenia uprzem ysłowienia. Nie 
bacząc n a  to, że opozycja ma zam iar w  dal­
szym ciągu bronić sw ych poglądów , opozycja
u w a i a  jektopM  7»  sw O j ełxvw i:yŁ o 'i p cÓ p o rząd T su -
wanio się dyscyplinie pairtyjnąj. _

Tnocki poparł stanow isko Zinowiewa 1 do­
m agał się ormiemnej od partji podatkow ej po1- 
łKyki wobec różnych w arstw  cliłopskioli. Opo­
zycja  żąda  zerw ania anglo-rosyjskiego kom ite­
tu . T rock i uw aża, że zw ycięstw o socjalizmu w 
ZSRR. może być zagw arantow ane ty lko  zwy­
cięską rew olucją europejskiego p ro letarja tu .

ustawy z dnia 9 października 1923 r. o uposaże­
niu f u nfc e i o n airj uszów państwowych i wojska (Dz. 
U.R.P. Nr 116, poz. 924) oraz osoby podlegające 
ustawie z dnia 5 grudnia 1923 r. o uposażeniu sę­
dziów w sądownictwie powszechnem i administra- 
cyjnem oraz prokuratorów (Oz. U.R.P. Nr 134, poz. 
1197). Przez uposażenie, stanowiące podstawę obli­
czenia zasiłku, rozumie się uposażenie przysługu­
jące w dniu 1 listopada 1926 ir. \

Od prawa do jednorazowego zasiłku wyłączeni 
są: Pozostający na urlopie bezpłatnym funkcjona­
riusze państwowi i osoby wojskowe, a ponadto na­
stępujące kategorje wojskowych: a) pobierający 
dodatek służbowy; b) pozostający w stanie nie­
czynnym bez uposażenia lub z uposażeniem eme- 
Tytalnem i c) słuchacze szkół i kursów, otrzymu­
jący dodatek z tytułu przeniesienia służbowego.

Zasiłek wypłacony będzie w dwóch równych ra­
tach, w dniu 15 listopada i 15 grudnia 1926 r.

W ósma rocznice proklamowała 
niepeaiesłoSci p n n s w

7-  W arszawy donoszą:
P rezes R ady m inistrów w ystosow ał do 

w szystkich m inistrów  okólnik treści następują-
c-j*
ir W  dniu 11 lisć»pada 1920 r. państw o perskie 
falócUottóć będzie 8 -mą rocznicę zrzucenia ja rz ­
m a niewoli i uzyskania  pełnej fak tycznej nie­
zależności. D ata  pow yższa pow inna pozostaw ać 
w  pam ięci społeczeństw a i utrw alić się w um y­
słach  m łodzieży powojennej, k tó ra  w zairaniu 
sw ego życia pow inna odczuwać doniosłość i u- 
roczystość tego pam iętnego dnia. Z tych wzglę­
dów  uw ażam  za  w skazane zwolnić pracom ni- 
Itów państw ow ych od norm alnego pełnienia ich 
funkcyj urzędniczych, pozostaw iając dzień 11 
listopada 1926 r. w olny od pracy wc w szystkich 
w ładzach i  urzędach państw ow ych i upow aż­
niam  p. m inistra o bezzwłoczne w ydanie Odpo­
w iednich zarządzeń w celu w ykonan ia  n in iep  
ezego zarządzenia we w szystkich podległych 
mu in sty tucjach  państw ow ych na  całym  ob­
szarze Rzeczypospolitej. Jednocześnie proszę p. 
k ierow nika m inisterstw a W . R. i O. P. o polece­
nie zwolnienia m łodzieży szkolnej we w szyst­
k ich  szkołach w tym  dniu od nauki.

DZIEŃ 11 LISTOPADA W OLNY OD NAUKI.
Z W arszaw y donoszą:
Dzień 11 listopada, jako dzień 8-mej rocznicy 

ąi rok lam ow ania niepodległości państw a, kiedy 
nieuzbrojone ręco ludu w arszaw skiego, duo- 
dzież i dzieci w ypędziły  z W arszaw y po tężny  
garnizon niem iecki, ma być wolny od nauki we 
w szystkich pryw atnycli i państw ow ych szko­
łach w szelkiego typu. Młodzież w inna wziąć u- 
dział w uroczystościach i obchodach w ediug 
(wskazówek władz szkolnych i miejscowych. :—, 
Osobne pisem ne zarządzenia do władz szkol­
ny  cl: wysyłane nie będą.

Zasiłek dla funkcjonsf jaszóis pansiw. 
i solska

Ogłoszono rozporządzenie prezydenta Rzoczy- 
(Wspolitej z dnia 4 listopada 1926 r. w sprawie 
(jednorazowego zasiłku dla funkcjonarjuszów pań­
stwowych i °-=ób wojskowych, w wysokości 20% 
pposażeni.a miesięcznego. 1 , • | l 1 I
S; Za funkcjonarjuszów państwowych" w rozumie. 
niu niniejszego rozporządzenia uważa się osoby,

K R O M K A
/  K raków , 9 listopada? *

D ekoracja  „K rzyżem  Ł egjonów ,, 
w B ie lsk u

Staraniem  Związku Legjonistów  odłiyla się 
w salach strzelnicy m iejskiej w  Bielsku impo­
n u jąca  uroczystość z okazji w ręczenia - K rzyża 
Lcgjonów« w ybitnym  obywatelom  miejscowym 
i członkom  Związku.

W  uroczystości wzięli udział przedstaw iciela 
władz m iejscowych, jak  starosta  z B ielska dr 
D uda, s ta ro s ta  z B iałej p. Różecki, dylrektor 
policji p. Podgórski, inspektor szkolny p. Ma- 
tusink. Z pośród obyw atelstw a miejscowego 
przybyło szereg  w ybitnych działaczy, jak  d r 
S tanisław  Łazarski, d r Gross, red ak to r P ająk , 
dyr. Dom anus i in.

U roczystość zagaił prezes W oźnica. Polne 
głębokich m yśli przem ówienie w ygłosił b. pre­
zes K oła polskiego d r Łazarski, N astępńie prof. 
Poehm arski w ygłosił odczyt p. t. »Józef P ił­
sudski i  jego czyn wyawoleńczy«, ilustrow any 
utw oram i o K om endacie w recy tac ji L. S(roj­
ka. N astąp iły  piękne piodukejo  chóru T. U, R. 
i  orkiestry  legjowołwej.

Uroczystość zakończyła dekoracja  ->Krzyżem  
Legjonów*, poprzedzona przemówieniami dele­
gatów  okręgow ego Związku Legjonistów  z 
Krakowra.

D yplom y honorow e członków Zw iązku Leg. 
i iK rzy ż  Legjonów* otrzym ali za w ybitne za­
sługi około organizow ania Legjonów : dr S ta n i­
sław  Łazarski, A dela Domanus owa (b. przew. 
Ligi K obiet), H elena Kolumnowa1, M arja ŁaSz­
czakow a, M arja Weinreboiwa, H enryk  Dom anus 
i Zygm unt Rzońca.

P onad to  udekorow ano przeszło 100 legjoni­
stów  z pow. bielskiego. Uroczystość zam knęła 
burzliw a m anifestacja n a  cseśc m aisz. P iłsud­
skiego. W ysłano depesze do P rezyden ta  Rze- 
ezypoespolitej i m arszałka Piłsudskiego. W ieczór 
w salach strzelnicy odbył się ra n t.

K onkurs n a  pom nik  M ickiew icza  
-w  W ilnie

Jak  donosi „Kuirjer Wileński1*, w ubiegły wto­
rek zebrał się w Wilnie zairząd glów:ny komitetu 
budówy pomnika Mickiewicza, na posiedzenie 
pod przewodnictwem wojewody wileńskiego, p. 
Raozkiewicza. Stwierdzono, że na  konkurs nadesła­
no ogółem 68 modeli. Modele to zaczęto przenosić 
do ujeżdżalni przy placu Orzeszkowej, gdzie po 
rozstrzygnięciu konkursu będą udostępnione d'o 
zwiedzania*

We środę dnia 10 bm. mają przybyć do Wilna 
zamiejscowi obiegać i do sądu (konkursowego, mia­
nowicie delegat krakowskiej Akademji sztuk pię­
knych prof. Gałęzowskl, delegat Instytutu sztuk 
pięknych w Krakowie, prof. dr Kimzek, dalej dele­
gat warszawskiej Szkoły sztuk pięknych, delegat 
wydziału sztuk pięknych wo Lwowie p. Ol piński 
i delegat wydziału politechniki warszawskiej 
p. Oskar Sosnowski. Wydział sztuk pięknych uni 
wersytetu wileńskiego delegował do sądu konkur­
sowego prof. Kłosa. Ponadto należy do sądu kon­
kursowego gen. Żoligowsk;, wojewoda wileński p 
Raczkiewicrz, prof. Ruszczyć i J .  Romer.

W yrok sądu konkursowego zapadnie prawdopo­
dobnie w sobotę dnia 13 bm, 1 ■ i-j* j

W ycieczka kupców  gd ań sk ich
'Woaora.j wieczorom wyruszyła z Gdańska wy­

cieczka kupców gdańskich, celem zwiedzenia prze­
mysłowych ośrodków włókienniczych. We wtorek 
przybywa wycieczka do Bielska-, we środę w po­
łudnie w Krakowie, zaś w nocy uda się do War­
szawy. Bierze w niej udział redaktor „Daozńger 
N en es: ten Naohriobten", dr Almandienerer, prze­
wodniczy wycieczce dyr. Tąrgów Gdańskich, p 
Franek e.

N ie w eso łe  sk u tk i eatu zjaznm
snoaarchlsSycaucgo

P.A.T. donosi z Antwerpii:
Podczas dzisiejszego przyjazdu szwedzkiej i bel­

gijskiej pa.ry^królowskkj rozentuzjaizniowana, pu­
bliczność przerwała kordon, policji i  otoczyła po­
wóz którlewski tak, że powóz tern nie mógł ruszyć 
z miejsca. Członkowie świty królewskiej utworzyli 
kordon, który publiczność jeduak również przerwa­
ła, przycizem wiole osób zostało stratowanych. — 
Wreszcie wojsku udało się przywrócić porządek.

P o la r  b azy lik i w Q uehec
Isikrowo donoszą: _ ; • / r
Głośn bazylika S an k t A nna w Quebec w K a­

nadzie spaliła  się, przyczem  ofiarą pożaru pa-
/litr rl -7 12-1 T ivl. i tń.\ X nXJCŹXl<l U.0

Bachrach na czele fałszerzy paszportów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 listopada, śledztw o przociw b. [ praw iał od dwóch lat. D otychczas u jęto  w te j 
kierownikowi b rygady  urzędu śledczego w  spraw ie 74 osoby, wmieszano w tę aferę, je-. 
Warswiiwie, Danielowi Buch,mchowi, przybrało ‘ dinak dotąd  n i e ‘zdołano uchwycić kierow nika 
sensacyjny obrót. M ianow ać^ stw ierdzono, że bandy. Dopiero w czoraj Bachrach po długiem 
Bachrach stał na czele wielkiej bandy fałsze- przesłuchaniu przyznał się, że on wlaśnie stał 
rzy paszportów i zbrodniczy swój proceder u - 1 na czele bandy fałszerzy.

d ły  liczno dzista sztuki. Bazy] 
najpiękniejszych gm achów  A m eryki,

PRZYJAZD DWÓCH M IN ISTR Ó W  DO KRA­
KOWA. Dziś o god-z. 4 popoł. przyjeżdżają do Kra­
kowa dwaj ministrowie, mianowicie miinlster r̂e­
form rolnych Staniewicz i minister rolnictwa Me- 
zubytowbfei. O godiz. 20.30 obaj minist.rpwie wezmą 
udział w przyjęciu, wydanem na ich cześć przez 
prerydjum miasta w Starym Teatrze, jpoczem od­
jadą do Wawzawy. MLnKtrowae pirzyjeżdiżają do

prymienione w art. I, ustęp 1, zdanie 2, 102 i 103, Krakowa w charakterze niooficj-akiym. *

INSPEKCJA MIN. NIEZABYTOWSK1EGO. —
Biuro prasowe województwa. krnincrwSkiego komu­
nikuje: Minister roilnietwa i dóbr państwowych, 
Karol NiczabytowBlki, dokonał w ćkiiu 8 bm. ins­
pekcji nadleśnictwa nleppłomicikiego w towarzy­
stwie dyrektora dyrekcji lasów państwowych we 
Lwowie, p. Zareikkiego.

W drodze do Rnakowa p. nduister zatrzymał się 
w Wieliczce, gdzie zwńedaił saliny państwowe. Po 
przybyciu do Krakowa odbył p. m m iste  dłuższą 
konferencję z wojewodą L. Hairowiskim w sprawach 
dotyc.zących rolnictwa.

NOWY SEKRETARZ AKADEMJI UMIEJĘ­
TNOŚCI. Na wczorajsizem posiedzeniu Akademji 
Umiejętności wybrany został generalnym sekreta­
rzem prof. Kutrzba na miejsce prof. Wróblewskie­
go, który powołany został na cianowisko prezesa 
IzJoy kontr-oli państwa.

KOMITET JUBILEUSZOWY ŚW. STANISLA. 
WA KOSTKI zawiadamia, £e żadnych specjalnych 
zaproszeń na uroczys-tosici jubDęuszowe nie rozsy­
ła. Wszystkie Stowarzyszenia-, Związki i organiza­
cje, które wezmą udział w obchodzie, zechcą zgło­
sić swoje uczestnictwo w bkurze kom itetu w Ryn 
ku Głównym przy linji A-B (Dom Bankowy A, Ra­
czyńskiego), celom wyznaiozoma miejsca w pro­
cesji.

ODWOŁANIE POSIEDZENIA RADY MIASTA 
KRAKOWA. Zapowiedziane na- ł l  bm. posiedzenie 
Rady m. Krakowa zostało odwołane z powodu uro­
czystego święia państwowego. Posiedzenie odbę­
dzie się w dniu 18 bm., t. j, czwartek.

W ÓSMĄ ROCZNICĘ UWOLNIENIA MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO Z WIĘZIENIA W MAGDEBUR­
GU dnia 11 listopada (czwartek) w iokału Związku 
Legjonistów ul. Floriańska 53, I p., wygłosi prof. 
Pocłimanski odczyt, poświęcony historycznej rocz­
nicy. Próciz odczytu wygłoszone będą recytacje 
utworów o Komendancie, Początek o godiz. G.30 
wieczór. j i

KOMITET „TYGODNIA AKADEMICKIEGO" 
zawiadamia., że w wtorek dinia 9 listopada br. o g. 
8.15 wieczorem w sali Starego Teatru odbędzie 
się „Żywy Dziennik" z następującym programom: 
rektor U. J. prof. dtr L. Marchlewski: „Młodzież 
i artyistld"; prof. dir Wł. L. Jaworska: „Prometeusz 
i Ganiimed"; ratetor U. J . prof. dr St. Esbroiclier: 
„W diwffli bieżącej"; redaktor Konstanty Srokow­
ski: „Derookiraicja na rozdrożu"; pró-f. dr T. Sinko: 
„Feljeton literacki"; prof. dr St. Kot: „Niedole 
i rozkosze żaków krakowskich w  dawniejszym czar 
sie“ ; Żuk-Skairezewski: „Sejm bociani" (bajka).

Część muzyczno-wokalna: 1) Chór akademicki.
2) Liszt-Ve.r di: Rogoletto, koncert paraf rasa; Liszt- 
Szubcrt: KtóI Olcih, odegra prof. Hcłcua Bladow- 
ska. 3) Lipski: Szczęście przy dlrodtze; R. Strauss:
To3otmmllełz,e werawatn.\o S>t«rux I-ioflŁ-I>a-
rraca, art: śp. 4} Tadeu.^ iuiciniiKiTLa-zairze, wy- 
głosi Taada Granowska, airt. dram. 5) Verdi: Arja 
z op. Traviata, odśpiewa Stena Link-Darecka, art. 
śp. — Ws-tępy od 1-go do 4-ech złotych

WYSTAWA PRZECIWALKOHOLOWA, urzą­
dzona w sali Związku młodzieży przemysłowej 
i rękodzielniczej, zamkniętą została w niedzielę. 
Zamknięcia, dokonał prezes Zwiąrzku, ks, Kuzn.0- 
wicz, wskaizując w swem przemówieniu na konieci- 
ność sizerzema idei abstynenckiej zwłaszcza, wśród 
młodzieży.

OTWARCIE STRZELNICY SOKOŁA KRAK.
Sokół krakowski zawiadamia swych człon­
ków, że zostałn otwartą i oddaną do użytku strzel­
nica, a to: dla druhów w soboty od godziny 8 wie­
czór; dla dirohiń wo czwartki od godffliny 8 wieczór; 
dla druhów odbywających przysposobienie wojsko-1 
we wo środy od godiz. 9 wleceór. Również odbywa-1 
ją się ćwiczenia gimnastyczne dla starszych dra- j 
liów (ponad 35 lat) we wtorki, czwaażki i eoboty 
od godz. 7.30 wieczór. Zgłoszenia przyjmuje kau- 
ceJarjł Sokola oodziennie od g»dz. 5 do 8 wie­
czór.

ECHA WYCIECZKI CZESKIEJ W KRAKO 
WIE. Jak  wiadomo ,przez ubiegłą sobotę i niedzie­
lę bawiła w Krakowie wycieczka lekarzy czeskich 
pod przewodnictwem pirymarjusziU, dra Milana Ja- 
au, prezydenta generalnej Izby lekarsldej w Pra- 
dize. Wycieczka włożyła w niedzielę wieniec na 
pomniku Mickiewicza z napisem: „Sławnemu Mic­
kiewiczowi — lekarze czescy". Również złożyła 
wycieczka wieniec na grobie Nieznanego^ Żołnie­
rza. Goście czescy zwiie-diaili zakład w Kobierzynie, 
zakłady sanitarne miejskie na Prądniku oraz Za­
kład pielęgniarek. Wiocaorem wycieczka^ została 
zaproszoną przez prezydenta miasta Roilego do 
tertihru, gdzie p^rzed rezpoczęcaem przedstawienia 
odegrano hynrn narodowy czeski. Po przedsta­
wieniu Izba lekarska podejmowała gości obiadem 
w Towarzystwie Rkansllden]. W niedzielę zwiedziła 
wycieczka zabytki m. Krakowa, mianowicie^ Wa­
wel, groby królewskie, Muizeum Narodowo i Mu­
zeum Czartoryskich, kościół Marja-cki. Wycieczce 
towarzyszyli przez cały czas wiceprezydent dr 
Schneidor, jirozcs Związku turystycznego Krzyża­
nowski i dr -Dcbrzyciki. Wyciocizllra odjechała w nie- 
dizieię o g'xlz. 6 wieczorem, żegnao>a na dtworcu ko­
lejowym przez pi'azydijuim miasta i Związek tury­
styczny.

MIESZANIEC WOLNY OD ZARZUTU ZA 
MORDOWANIA Ś. P . ROTM. BOCHENKA. —
Ja k  się dow iadujem y, śłcdrtw o sądowa przeciw 
Janow i Mieszańcowi, aresztow anem u pod za­
rzutem  zastrzeclm a śp. roMn. B ochenka w d n iu  
6 listopada 1923 r., zostało ukończone. Trw ało 
ono S m iesięcv, jednak  d la  b rak u  poszlak zo­
stało z a s ta n o  wionę. P ro k u ra te rja  w ygotow ała 
pizccLw Mieszańcowi a k t odmir/.ema ty lko  o  
zbrodnię k radzieży  podczas rozruchów ust opa­
dowych na szkouę kaw iarn i G órskiego i oura  
(kcuie zwłok śp. rotrn. Bochenka, c t a mTt

DRUGI DZIEŃ PROCESU O ZDRADĘ a jo 
W ciągu rozprawy przed trjTi>unałem sąau przy­
sięgłych w Krakowie, toczącej się przeciwko \ K- 
torowi RascJtce, oskarżouemiu o zbrodnię zdrady 
główmsj, przesłuchano tó k u  wywmdowców poli­
cyjnych którzy przeprowswłznli re<wazję u Raschk. 
Dzisiojsra. iwiprawa rozpoczęła się wywodom pro­
kuratora i obrońcy. • . , 1

DŁUGA LITANJA KRADZIEŻY I WŁAMAŃ. 
J )o  gablotki H am ana  Ltacktera, kupca przy uh

Girodlzkicj 8, włamał się nieznany, sprawca i skradł 
18 pa.r pończoch, nieustalonej wartości. Janowi 
Ili et? wie przy ul. Jladalińskkgo skradł złodziej wa- 
llzUcę z ubramiem, wartości 140 złotych. Nieznani 
sprawcy włamali się do piwnicy Marji Myszkow­
skiej _ przy ul. Krakowskiej i skradli konfitury, 
wartości 400 złotych. Z mieszkania Heleny Siemiń­
skiej, zamieszkałej p;zy ul. Szlak 43, skradziono 
ga.rdeTobQ i bit liznę, wartości 300 złotych, a na 
Sizlcwlę jej sublokaitoikd garderobę. Postorunek 
w  BiońcKycach zawiadiomii tutejszą policję, żo dzi­
siejszej nocy włamano się do sklepu Wojciecha 
Mora wen w Gręba łowię i skradziono większą ilość 
papierosów oraz wiiktualów, jak 45 kg  cukru grysi­
kowego, 3 kg staniny, 10 kg mydła, większą ilość 
czekolady i t. d. Szkoda wyrządzona Moraiwcowi 
wynosi przeszło 1.000 złotych.

Ks. Maśliński, rektor konwentu 00 , Jezuitów, 
doniósł, że ‘nieznany sprawca dostał się do zabudo­
wań konwentu przy ul. Kopernika i skradł z nie- 
zamkniętyćh ubikacyj garderobę na szkodę klery­
ków. Szkoda wynosi 620 złotych.

 ------     i i*-.7 ‘ ' I .
6. P. INż. ROMAN INGERDEN, dr boWcwfe cau­

sa naufk technicznych, omwytowany prezes gene­
ralne dyredrcji dróg wodnych w Warszawie, zmarł 
wczoraj w Krakowie, przeżywszy la 74 8. p. inż. 
Romau Ingarden był ogólnie szanowaną i cenioną 
postacią w Krakowie i powagą w dziedzinie budo­
wnictwa wodnego. — Zmarły przeprowadził plam 
i wykonał budowę wodociągu miejskiego. Pogrzeb 
odbędzie się z kaplicy ome/i.tarza rakowickiego wie 
śiodę o godz. 2.30 popołudniu. , , ,

I
„RELIGION AND BUSINESS IN MODERN- 

EŃGLAND". Na ten tem at wygłosi odczyt prof. 
Dy.boski wo środę 19 bm. o godz. 7 wieczór w  saii 
zebrań nowego gmachu YMCA (ul. Krowoderska 
8). Wstęp 1 zł, dla młodzieży szkolnej j akademic­
kiej 50 gr. Uczestnicy wszystkich kursów języko­
wych YMOA mają wr-tep bez^płatny.

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek Główny 39) wygłosi dziś we wtorek 9 bm. 
prof. umiw. dir W. Wilkosz wykład p. t.: „Poprzed­
nicy teorji Einuteina", — Początek o godzinie 7 
wioczór. h : . i -i ,« i ... i i' ‘ ' '  lOl-TZ'.■ >! K **ł

PORADNIK JĘZYKOWY w zeszycie paździer­
nikowym mieści rozprawkę p. Jadwigi Wasilew­
skiej „W sprawie słowinika kudbairskiego", dążącą 
do Spolszczenia nazw potraw i narzędzi kuchen­
nych; dalej zapytania i  odpowiedzi, roztrząsania, 
pokłosie z dzieła Ossendtowsildeg<o „Płomienna pół­
noc", i obszerno omówienie słownika Briidknera 
przez prof. Czubka. — Wydawnictwo żali się na 
przed płatnik ów, że pobierają pismo przez rok cały
a  „ lo  jrtsucą przcat|>laity; BaUtio potlaijo -vryuaa iłuiw-
nych roczników, które jaszcze nabyć można.

!

S a n a to rio m  G u te n b m u ii
B adcn b e i W ien

Idealny pobyt jesienny. Ceny um iarkow ane. Nowoczesny liom fort, 
3432

i ; i w __________________ • ' j
JUŻ W XIX STULECIU odkryto wybitno wła­

ściwości czerwonego wina „Hygea Perle" dla nie- 
dokr wisty cli, a  współczesne powagi lekarskie po­
lecają je w wypadkach anernji, biegunki i  zabu­
rzeń żołądkowych. i i M  i i i 1x1' .

\j-ym

w tygodlniu o 50 osób, wśród zatnidnionych tylko 
2 dni w tygodniu o 300 osób, 4 dni w tygodniu 
o 8.051, 5 dni w tygodniu o 6.930, natomiast 
wzrost nastąpił wśród zutrudnionvch 3 dni w ty­
godniu o 3.S60 osób.

W związku z powyżizem zmniejszyła się także 
ogólna liczba bezrobotnych, uprawnionych do za­
siłków o 13.421 osób, przyczem w akcji ustawowej 
zmniejszenie to wynosi 6SI osób, a w akcji do. 
raźnej państwowej o 11.147 osób. Ponadto zmniej­
szeniu o 1.593 osoby uległa także liczba, tych bez­
robotnych na Śląsku, korzystających z akcji zauł­
kowej, którzy nie są objęci ustawą z dnia 18 lipca 
1924 r .

Orna 9 lfsSopasia

Szlulia w  10 akiach, reżyserii słynnego Erika von 
Slroheim . Oryginalna m uzyka Franciszka Lehara, w w y­
konaniu  powiększonych zespoiów* — Bajeczny prze­
pych w ystaw y, — Silna i wesoła treść. — Rewje 
najnowszych mód paryskich. — Czarujące efekty m uz. 
W rolach  gJównych w ystępują znani ulubieńcy świata

MAE MURRA9 I JOHN GILBERT
KIKOTHATB WARSZAWA S trollom 15
Pocittak przedst, o godz. 8-20, 7-20 l 0-20 w nladz. od 3̂ 0

Promień"
Podwala 6

Polski (lim rc lyserp  W. BIEGAŃSKIEGO

Wampiry Warszawy
Sensacyjny dramat filmowy w 10-eiu aktach 
W ro ach głównych urocza Halina Łabęcka
oraz polski Y alentino — J U L J A N  B Y M

WANDA
Gerlriwj 5

POCMfG p m d n t .
o £• 7 19-tej
w niedz. od 3-ej.

F a s c y n u ją c y  d r a m a t  e r o ty c z n y  p o d  ty t

S A N D Y
TRAGEDJA WSPÓŁCZESNEJ CHŁOPCZYCY
W  głównych rolach prześliczna M c g d e  Bell&w 
m y  oraz G e o rg e  O łB r ie n .  Erotyzm . Jazzband 
Charleston, Pikanteria. — Ponadto w spaniała 
k o m e d jo -f& ra n  w  2 akiach  oraz najw iększa 
aktualność z gwiazdami fiłmowemi w orszaku

P03RZSB HUBOŁ7A YAŁERTIRO

teatr ŚWIETINY B A G A T E L A ot. Karmslicka 4

N a w lę k s z a  n o w o cz e s n a  s e n sa c ja  e ro ty c z n a  p. t.

O lELR fl mICH MIŁOŚĆ
Rzecz dzieje &ię współcześnie praw ie w każdem  małżeństwie 
Dram at w  S e k tac h , dwie epoki: biblijna i now oczes1 a  
W rolach głów nych: E le o n o r a  B o a r d m a n  i  C o n ra d  
N a g o ł. — Nad program  w span ała komed a  w  2 aktach

P o cz ą te k  p rz e d sta w ie ń  o  g o d z in ie  5 -te j, 7 i b*10

Ah - • " i- . b-ŚĄ - > - W** *3?
Gruźlica płuc jest nienbłaganą 1 corocinie, nre- 
robiąo różnicy dla pici, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. Przy zwalczania chorób płucnych, 
bronchitu, uporczywego, męczącego kaszlu itp. 

stosują pp. lekarze ;■

„BA LSA M  THIOCOLAN -  AGE‘
który, ułatw iając wydzielanie się plwociny, wzma­
cnia organizm i samopoczucie chorego oraz po­
większa wagę ciała i usuwa kaszel. Używa się 

za poradą lekarza.
Sprzedają apteki. *  Sprzedają apteki.

Stan bezrobocia w  Polsce
W okresie października, a  mianowicie od 2 dto 31 

paźtlżieoiiika. br. licaba bcarobotnych 'Z.mniepzyła 
się ogółem o 14.742 osoby i '.wynosiła 31 paźdaier- 
nika 196.586 boziobolnyeh.

Zmianą ta  polega na ‘zmniej^zemiu Łic<zby betzno- 
botnych na  terenie .działamia następujących P.U- 
P.P.: powiat waTsizawsIki o 92, Włocławek o 2-i3, 
Łódź o 3.869, Kalisz o 6-15, Ostrowiec o 400r So_

621, Grodno o l i  i, 
o 36, B ia ła  o 355,

Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

oraz w  obrazie

Wspaniały i największy superfilm 
sezonu 1926/27. Szał tańca! Szał 
miłości! Krzyk współczesności p. t

ZŁOTU M8T9LEK
Dramat erotyczny w 8 alitach. Życie -wielkiego świata 
Zycie w Paryżu, przewala ące się nocam po 
retach, muzic-hallach i teatiach. — W r. r
i wykwilu zabaw. Cliarleston ck .c .cyrt ń  
głównej urocza gwiazda l  l  * U A M I1A

sowioc to 1.874, Białystok o 
Oświęcim o 150, Nowy Sąoz 
Lwów o 3-20, Drohobycz o  ^ r  °  ^
Wilno o 189, województwo śląblue o o.4(b, Byd- 
gv&Z‘C’Z o 490, iPozmań o 1 ■ 3_0; wzroście liczby 
boarobotnycih na torenio dlzLałaaiia następujątiych 
P.U.R-P-' Piotrków o 16, Częstochowa O 109, Kiel­
ce o 96, Radom o 489, Lublin o 425, Stanisławów 
o 710, PrzK-tnyśl o 140, Bairatnowieze o 111, Równe 
o 140, Ostirów o 150, Tozew b  144, Toruń o 322, 
Wejherowo o 107, Gradlziąc o 302. .,i>

-Zmniejsaonie liczby bozrobotnycih nastąpiło 
'>v gropach zawodojyj’̂ ' -  górniczej o 2.439 osób, 
nuitniazo-raetiiJowcj o 1.232 osób, metalowej 
o 1.348, budowlanej o 55, włokiomuczej o 4.515, 
pracowników umysłowych o 805, pozostałych i'J 
wiodów o 4.710. Ponadto uległa zmianie także lic* 
ba robotoilków, tzaitmcłmonych niepełno tygodnie 
zmniejszenie nastąpiło: wtiródi,zabralionych 1 dzień

K A B A R E T  „ C I T Y  6
przy ulicy św. G ertrudy 28 (wejście od plant)

Telefon 323,
Nowy p ro g r a m .  Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 

W stęp w o ln y . 8020

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. „Kłopo­
ty geujusza" Arnolda Ban net ta., które zyskały so­
bie -zarówno w prasie, jak na w klown i gorące przy­
jęcie ,powtórzone będą dziś we wtorok, we środę 
i we czwartek. W piątek jeszcze raz na przedsta­
wieniu ipopularnem powtórzony będzie „Cały dzień 
bez kłamstwa", cieszący się niesłabnącem sukce­
sem. Dziś rozpoczęły się próby najbliższej nowo­
ści naszego repertuaru, k tórą  będzie sztuka Jtiles 
Romairas‘a  „Dyktator", z początikic-m października 
odegrana w  teatrze Comedie Champs-EIyscci 
w Parvlu. u



N O W A  R E F O R M A 8

f  TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Ju tro  we 
środę i we csswairtcik o godz. 7.30 wieczór cieszący 
t 'tą zawsze powodzeniem dramat nastrojowy z ży­
cia żydów na Ukrainie P&retc-Hirschbeina w t-łu- 
miRezeniu K napiera „Pusta karczma" ze śpiewami 
i tańcami w drugim akcie. W piątek premjera 
przernęknej operetki ,,Orlcw“ z gościnnym wystę­
pem* E ln y ' Gistedt, primudo-nny warszawskiej ope­
retki. W ładysława Szczawińskiego, dyrektora wair- 
ezawśkicb „Nowości", oraz Tadeusza Pilarskiego 
(juniora), ulubieńca publiczności krakowskiej. — 
„Orlcw" grany w całości po raz pierwszy w Krako- 
l»’ie i otrzyma ziroelnie nową wystawę.

JEDYNY KONCERT J. ŚLIWIŃSKIEGO, sław­
nego pianisty, który po sukcesach w Paryżu po­
wrócił do Polski, odbędzie się u nas we czwartek 
l i  bul. w Starym Teatrze.

GRETA WIESENTHAL, jedyna wszechświato­
wa r e p r e z e n t a n t k a  tańców wiedoń&ldch, której ka­
żdorazowe zjawienie się na estradzie jest. prawdzi­
wą rewelacją artystyczną, wystąpi w Krakowie 
•z udziałem świetnych tancerek pp. Pepity Ilolriegi 
i  llełity  Haider, w piątek dnia 12 brn. w Starym 
Teatrze.
I UMBERTO URBANO, słynny śpiewak medjolań- 
fckiej Scali, wystąpi w Krakowie w sobotę 13 bm. 
w Starym Teatrze. „Neme Freie Presse" w paździer­
niku br. pisała: „Tak śpiewkił Battistini 25 lat te­
mu lecz brakła Ba-ttistiniemu, siła i piękność Ur­
bana". — „Neues Wiener Journal": „Rewela­
cja — eirocjałny zachwyt, publiczności".
' SŁYNNY KWARTET TR1ESTENSKI wjgŁąpi 
li nas pc ra* pierwszy w niedzielę 14 bin
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REPERTU A RY :

TEA TR  IM. SŁOWACKIEGO.
Wtorek, 9 listopada: „Kłopoty geniusza"
Środa, 10 listopada: „Kłopoty genjusza".
Czwartek, 11 listopada: „Kłopoty geniusza". 1

Mussolini a Piłsudski
iódczyt W acława Sieroszew skiego, wygłoszony

w tea trze  fm. Słowackiego dnia 7 b. m.).
Tajem niczą i częstokroć nieobliczalną w swych 

przejawach je s t dnsza człowieka. —  Jeszcze b a r­
dziej je s t nią jednak dusza zbiorow a; posiada 

‘ona coś więcej, niż dusza jednostki —  wyróżnia 
się jednak  zarazem  tem, iż nie może działać 
eam? —  wym aga przywódcy, k tó ry  musi być 
niejako detonatorem, k tóry  je s t przyczyną wy­

bu ch u  energji zgromadzonej w tłum ie. Naród 
je s t też zbiorowiskiem dusz. W  duszy jego 
przywódcy je s t rozpięta n iejako an tena, przej­
m ująca każde drgnienie ducha zbiorowego na­
rodu.
i Do ludzi, znających swój naród, należy Be­
nito  Mussolini, syn kowala. Ciekawe są dzieje 
jego życia. Ojciec poruczył mu zawód kow ala; 
siostra jednak, spostrzegłszy zdolności jego,

Po nastan ia  pokoju trzeba było przekuć miecz 
na lemiesz. Ci, którzy zajęli miejsce żołnierzy 
przy w arsztatach  p tacy  zlękli się wracających 
z pola w alki żołnierzy, by im nie odebrali w ar­
sztatów. Całe życie gospodarcze przetworzone 
dla celów wojennych, runęło. Zaczął się s tra ­
szliwy kryzys bezrobocia. Nadto w ystąpiła wów- 
ezas luna bolszewicka. Tłumy zaczęły się za­
każać hasłam i bolszewickiemi i to najpierw  
męty społeczne, chcące teraz  robić w dzień to, 
co dotychczas robiły pod osłoną nocy. Poczęto 
rabować, zagarniać fabryki, sprzedawać maszy­
ny i t. d. Nic też nie mógł zdziałać parlam ent, 
którego członkowie mieli na sumieniu liczne 
łajdactw a na tle wyrosłych w przeciągu n ie ­
wielu miesięcy olbrzymich fortun. _

W tedy to  Mussolini, k tóry  dotąd u a ł  udział 
w różnych ruchach robotniczych celem n ap ra ­
wienia zła, począł mówić poraź drugi. Zrozu 
miał, że chodzi o uratow anie ginącego społe­
czeństwa. Aby to przeprowadzić, musi zapano­
wać spokój jako obrona pracy. Stworzył więc 
partję  polityczno-wojskową: fascia, dzielącą się 
na oddziały na wzór dawnych rzym skich od­
działów. Kościec jej stanow ili żołnierze, tow a­
rzysze Mussoliniego, t. j. ci, k tó izy  zrozumieli 
zjednoczenie Włoch i wytworzyli religję ojczy­
zny.

P arlam ent zląk ł się nowej partji i chciał ją  
rozwiązać, tem bardziej, że Mussolini wystąpił 
z żądaniami. Mussolini odpowiedział pochodem 
100.000 faszystów  na Rzym. Król zakazał wal­
ki z Mussoliniin i oddał mu władzę dyktator­
ską. Nie wszyscy usłuchali rozkazu króla. Po­
płynęła krew. Było około 2.000 ofiar —  liczba 
znikoma wobec liczby ofiar wojny. Mussolini 
zabrał się do dzieła odbudowy państw a, zmu­
szony walczyć nietylko z wrogami, ale i z mę­
tami w łonie samego faszyzmu. U dało mu się 
Odrodzić życie gospodarcze. W rogów ma dość, 
albowiem wielu ukrócił i podporządkował ce­
lom państw a.

* * *
Każdy k ra j ma tak ich  bohaterów, na jakich  

zasłuży. Polska też posiada Piłsudskiego, po- 
dosnie ja k  W łochy Mussoliniego. Polska odda- 
wna ma płomienną re lig ję  ojczyzny, o wiele 
dawniej, niż W łochy. Spotęgowała ją  u tra ta  
niepodległości, szczególnie w tych duszach, któ­
rzy musieli ginąć za spraw ę obcą i w kato r­
gach. Mimo jednak , że upadliśmy, nie staliśmy 
się narodem znikczemniałym. Przed u tra tą  nie­
podległości byliśmy krajem  bardzo bogatym, 
rolnictwo stało tak  wysoko, iż wdele metod go­
spodarstw a szlacheckiego przeszło do nauki. 
Obcy się od nas uczyli. W duszy naszej było 
wiele ideałów szlachetnych, wyrobione poczucie 
wolności i ludzkości, k tóre  częstokroć zastępo­
wało funkcje rządu. Rząd mógł być słaby a mi- 
moto kw itnąć mogło państwo, bo w duszy ka-

w yjednała u ojca, iż go począł kształcić. Młody iżdego obywatela tkw iła miłość ojczyzny i uko- 
Benito zostaje nauczycielem ludowym w zapa* cbania wolności.

Szlachcic był przedewszystkiem gospodarzem
Benito zostaje nauczycielem ludowym w zapa­
dłej wsi. Zawód ten okazał się za szczupłem 
polem dla jego nam iętnej na tury . Pod wpływem 
ojca, starego socjalisty, zajął się i Benito poli­
tyką socjalistyczną, w czasie k tórej w plątał się 
W spiski, musiał uciekać do Szwajcarji, gdzie 
Z konieczności został murarzem i kamieniarzem, 
nawiasem mówiąc —  lichym. Niewielkie też 
miał dochody i często przym ierał głodem, sy­
p iając pod mostami. Miał zato dużo czasu do 
rozm yślania i przypatryw ania się życia czy 
kształcenia się dalszego w bibliotekach publicz­
nych. Nie przesta ł się zajmować polityką i po­
czął pisywać w małym dzienniku socjalistycz­
nym; aczkolwiek czerpał stąd  niew ielkie do­
chody, mógł już swobodniej oddać się pracy 
dziennikarskiej, tak , że gdy wrócił do k ra ju  
po ogłoszonej am nestji, już  jako znany dzien­
n ikarz  w stąpił do redakcji „A van ti“. W krótce 
jednak  wszedł w kolizję z kierownikam i pisma, 
gdyż nam iętna jego n a tu ra  burzyła się przeciw 
zbyt pokojowej, powolnej polityce socjalistycz­
nej. R ozpoczęli przeciw  niemu kam panję nie­
ty lko  dotychczasow i nieprzyjaciele przez niego 
zwalczani, ale również byli współtowarzysze. 
W  momencie największego napięcia w alki przy­
szła wojna światowa, uspokajająca dotychcza­
sowe sw ary stronnictw .

W ystąp iły  ze sobą do walki dwa światopo­
glądy —  niemiecki i romański. Światopogląd 
niemiecki —  to światopogląd rozkazu, zmaszy- 
nowania życia. Życie musi być uregulowane, 
n ie może mieć żadnych odchyleń, poszufladko­
wane, tak , by ju tro  i pojutrze i t. d. można 
było przewidzieć dokładnie, co będzie. Inaczej 
Niemiec nie umie pracować. Tym też systemem 
chcą Niemcy św iat uszczęśliwić. W ręcz odmien­
ny charak ter posiada ra sa  romańska, k tóra  nie 
Zgadza się na tak ie  zmechanizowanie życia 
i  sprzyja rozwojowi indywidualności. D latego 
Włosi, k tórych w ojna zaskoczyła, gdy byli w so­
juszu z państw am i centralnem i, znaleźli się 
w kłopocie. Organy rządowe opowiadały się 
w myśl sojuszu za państwam i centralnem i, ale 
,nie mogły tego wykonać, gdyż musieli się liczyć 
z nastrojem  ludności, k tó ra  była przeciwna pań­
stwom centralnym  z wyżej wymienionych wzglę­
dów (id josynbiacja rasow a), a także dlatego, 
że pam iętali gw ałty Tedesców w Lombardji. 
t  W  tym też momencie, gdy W łochy rozdarte 
na  dwie części, jednych, chcących utrzym ać ne­
utralność, co pociągało za sobą zgubę F ran c ji, 
drugich chcących wojny z państw am i cen tra l­
nymi, aby  ratow ać kultu rę  rom ańską, przem ó­
wił potężnie Mussolini na  korzyść wojny, p rzy ­
czynił się do je j wybuchu i sam poszedł z to ­
warzyszami do okopów. R anny w randze s ie r ­
żan ta  doczekał się pokoju w szpitalu. W raca  
do dziennikarstw a. W okopach narodziło się t  o, 
do czego tęsknił D ante: jedność Włoch. W ło­
chy przed w ojną były tylko państwem, ale n ie - 
dosłownie zjednoczonem. K ażde niem al m iasto 
miało inne dążności, jgduo walczyło z drugiem, 
każde uważało, iż tylko ono ma paten t na  wło- 
skość I-ej klasy. Dopiero wspólne nadzieje, 
wspólne trudy w okopach, spraw iły  zjednocze­
nie, Tam też narodziła się re lig ja  ojczyzny. 
Żołnierz zabijał, bronił fron tu  i rozm yślał, d la­
czego to  czyni. To sprawiło, że po powrocie 
E wojny był innym  człowiekiem, niż ci, k tórzy 
pozostali w domu.

G dańsk, 0 listopada (PAT). W  dniu w czoraj­
szym toczyły się obrady dorocznego kongresu 
nśemeiekiego partji liberalnej W. Miasta. Głów­
nym  tem atem  obrad było położenie gospodar­
cze W. M iasta oraz sprawa, środków  propono­
wanych przez senat d la  jego sanacji.

Senator S iebeafreud w skazując na  koniecz­
ność w porw adzenai w G dańsku monopolu tyto- 
r.icwego, zaznaczył, że w sprawie tej osiągnięte 
już zostaJo porozum ienie z Polską. Monopol 
ty toniow y zaprow adzony być musi, ponieważ 
m a on być gw arancją  dia zam ierzonej pożyczki 
zagranicznej. Bez tak ie j gw arancji G dańsk n a ­
wet przy poparciu Ligi N arodów  żadnej po­
życzki nie uzyska, W  dalszym  ciągu sw ego prze 
mówienia, m ów ca podkreślił konieczność 
zm niejszenia poborów urzędniczych oraz ko­
nieczność reform y pomocy d!a bezrobotnych.

i to dobrym, każdy grosz w kładał w gospodar 
stwo, dlatego niechętnie płacił podatki, nie chciał 
w ojska ani silnej władzy, które ukrócają  wol­
ność. B y ł narodem rycerskim  i orząc wbijał 
szablę w miedzę na znak, iź  w razie potrzeby 
będzie bronił swej ziemi. Sądził, iż  siła zbrojna 
je s t niepotrzebną, bo tylko będzie drażnić są ­
siadów, którzy obawialiby się Polski zbrojnej. 
Stąd ta  fa ta lna omyłka rozbrojenia. Gdybyśmy 
byli otoczeni morzem, bylibyśmy narodem  szczę­
śliwym o wysokiej kulturze, ale n ieste ty  by­
liśmy otoczeni innem morzem, morzem niena­
wiści, k tóra  czycliała na naszą wolność, a tego 
nie widzieliśmy. To też zostaliśmy zaskoczeni 
najazdem  sąsiadów. Tem też tłumaczy się, iż 
naród ta k  rycersk i uległ niewoli bez walki. Gdy 
się ocknął, było zapóźno. Nie pomogły insurekcje 
Kościuszki, Poniatowskiego. Naród ciągle ude­
rzał w ściany trumnyg walcząc o wolność, rok 
46, 48, 63. O statn i był już tylko m anifestacją, 
aby nareszcie św iat usłyszał naród jęczący 
w niewoli. Św iat też słyszał —  ja k  F ran c ja , 
A nglja i t. d., ale w yrażał najw yżej ubolewanie. 
W reszcie przyszła n tra ta  ufności w swoje siły, 
tak , że zaczęto naw et potępiać ruchy wolno­
ściowe.

Było to w tym  czasie, gdy w A nglji, dosta­
tecznie silnej i w yrażającej swoją wolę, powstał, 
utylitaryzm  oraz spenceryzm, a  potem m ark- 
syzm. T eorje te  trafiły  także do naszego osła­
bionego organizmu. T eorje te  mówiły, że pań­
stwo je s t złem. U nas też zaczął się urabiać 
pogląd, aby ciemięzcami wolności, policjantam i 
i t. d. byli obcy, inne narody, my chcieliśmy 
być tylko wytwórcami. N aturalnie, że zaborcy 
podsycali u nas te  teorje —  mówili: pracujcie, 
ciągle pracujcie, a tymczasem nas ssali. A  w resz­
cie zaczęli rabow ać naszą inteligencję, tę n a j­
cenniejszą rzecz społeczeństwa. Rosja prow a­
dziła tak  politykę, by nasze gospodarstwo utrącić, 
aby nasza in teligencja nie znajdow ała u siebie 
pola pracy i ściągali ją  do swych dalekich 
krajów, na Kaukaz i t. d„ a nam przysyłali swo­
ich kiepskich inżynierów i t. d. Tymczasem 
w świecio powstał przemysł, do nas też prze­
niknął — powstała klasa robotników, wśród 
których poczęła się tworzyć mgławica opinjj> 
pilne szpiegowana. Przedewszystkiem zaczął prze­
nikać najelem eutarniejszy socjalizm, k tóry  gło­
sił, że o państwo nie trzeba się troszczyć, tylko 
o w alkę klas. R eszla społeczeństwa była m artw a.

YV tym czasie zjawił się Piłsudski, k tóry  w ró­
cił do k ra ju  z ta jg  sybirskich, dokąd dosiał się 
w 19 r. życia za to, iż w W ilnie nauczał ro ­
botników h istorji Polski i myślenia w duchu 
polskim. O debrał w ykształcenie, któro pogłębiał 
dopiero rozmyślaniami długiemi w więzieniu. 
Tara też poznał wroga. W rócił do kraju , by 
służyć niepodległości i napotkał bierność. T rzeba 
było dać przykład społeczeństwu, ja k  zdobyć 
wolność. Przykładem  mogła być tylko w alka. 
Stworzył polską partję  socjalistyczną, pierw szą 
na świecie naroduwą partję  socjalistyczną. S p ra­
wił, iż Polska, nie m ając swego własnego pań­
stw a, miała delegatów na m iędzynarodowych 
zjazdach socjalistycznych. W yzyskał robotnicze 
święto 1 maja, aby stw orzyć opón Zaborcy 
zakazywali święcić 1 maja pochodami i zaczęli 
stosować represje. P iłsudski wykorzystał to,

stw arzając ta jne  oddziały, mające za zadanie 
bronienia pochodu przed Kozakami i policją.
Pochody były krw aw o, to też społeczeństwo nie 
orientujące się, potępiało manifestacje. W skrze­
sił cześć dla broni, k tó ra  była potrzebna do 
odparcia wroga. Przyszła wojna rosyjsko-japoń­
ska, a po niej rc-wolucja. Piłsudski jednak wie­
dział, że rew olucyjna Rosja nic nam^ nie da, 
konstytucja nic nam nie pomoże, Polska musi 
z bronią w ręku zwalczać wynaradawiające d z ia ­
łania Rosji. Stw orzył więc t. zw. bojówki. Każdy 
urzędnik rosy jsk i przybyw ający do Polski w ie­
dział, iż musi zginąć. Zaczęła się walka. Bez 
niej nie można było marzyć o niepodległości.

W krótce jed n ak  Piłsudski spostrzegł, iż na 
tej drodze nie da się o sięgnąć niepodległości, 
to też na  10 la t przed Mussolinim stworzył 
partję  wojskowo-polityczną: Strzelca, tak  jak  
po wybuchu w ojny Legjony. Piłsudski wieoział, 
że 10.000 żołnierza nie zgniecie wrogów, wie: 
żył jednak w daw ny typ rycerza polskiego, 
nieliczącego się z siłą  wrogów. (Przykładem 
był mu Chodkiewicz, k tóry  pobił liczniejszego 
Szweda).

Gdy w czasie wojny chciano z Legionów 
stw orzyć arm ję zaborcza, złamał je po upadku 
Rosji. Stw orzył P . O. W. Na jej to wzór Niem- 
cy stworzyli, jak  to  przyznają oficerowie nie­
mieccy, sw oją Reichswehrę, która im może dać 
11 miljonów wojska. Piłsudski de facto był 
dyktatorem  i oddania mu władzy przez Radę 
R egencyjną było ty lko  formalnością. Ale P ił­
sudski nie poszedł śladem dyktatorów, postano­
wił zwołać sejm. Gdy odradzano mu tego pro­
jek tu  i proszono, by zatrzym ał władzę w swem 
ręku nadal, gdyż sejm, do którego w ejdą liche 
jednostki, rzucać mu będzie kłody pod nogi, 
nie chciał się na  to  zgodzić, bo chciał, by n a ­
ród przestał już raz  słuchać obcych rozkazów.
Rozkazywali Niemcy, Rosja, A ustrja —  niech 
teraz naród, k tóry  nauczył się za dużo słuchać, 
nauczy się rządzić, niech w nim odrodzi się re ­
lig ja  ojczyzny, w  każdem sercu, jak  to było 
dawniej.

Każdy naród ma swe ideały. Niemcy ideał 
system atyczności i posłuszeństwa, A nglja w yra­
żania swej woli na świecie i t. d. Polska ma 
także swój ideał —  trzeba się tylko cofnąć do 
tradycji, aby go odnaleść, a k tóry  czyni Po la­
ka człowiekiem przyszłości. Je s t to ideał w ro ­
dzony dnszy polskiej od la t niepam iętnych, 
streszczających się w zdaniu: Równi z rów ny­
mi, wolni z wolnymi. W niewoli nauczyliśm y 
się za dużo mówić i pisać. Piłsudski w skazuje, 
iż trzeba przejść do czynu. To też milczy, albo­
wiem dobrze zdaje sobie spraw ę z tego, i i  wy­
jaw ienie projektów, to połowa przegranej. Dąży 
jednak konsekw entnie do uczynienia z Polski 
państw a przyszłości.

Zna dobrze n a tu rę  Polaka, wie, że jest ona 
zapalną, lecz na  krótko. Społeczeństwo je s t 
ofiarne, dwa razy  ratow ało swą ofiarnością 
państwo oddając naw et pierścionki ślubne, ale 
zapał to słomiany. Nic więc dziwnego, iż P ił­
sudski zajął się przedewszystkiem  arm ją, gdzie 
każdy musi wykonywać swą czynność stale, 
chce czy nie chce. J es t  to puklerz broniący
w o lu o ó c i  n a rod u .

Skreślony powyżej tok myśli interesującesro 
odczytu w barw nem i pe!nera swady w ygłoszę-1 śtkartm 
m u świetnego prelegenta nab ra ł szczególnego dir Irak.

lib era !! adafisep uznała KcnEeezn®$(
porozum ienia % Polska

O m aw iając stosunki polsko-gdańskie, poseł
Siebenfreud z zadowoleniem  wspom niał c nie­
dawnym  pobycie w G dańsku polskiej cen tralnej 
komisji przywozu, w idząc w tym  fakcie objaw  
dążności do porozumienia polsko gdańskiego  i 
do usunięcia istniejących przeciw ieństw .

W  podobnym duchu przem aw ia! następny  
mówca dr W agner, podkreślając konieczność 
oparcia stosunków polskc-gdańskich na wza- 
jenrnem zaufaniu. Zasługą poprzedniego sena­
tu  socjalD tycano-liberaluego, a także zasługą 
partjf liberalnej jest zrozumienie tej konieczno­
ści. -i

W yw ody sen. Siebenfrsuda i dir W agnera w 
spraw ie redukcji poborów urzędniczych sto ją  w 
rażącej sprzeczności z ostalniem l wystąpienia-: 
mi w szystkich  mówców nacjonalistycznych w 
sejm ie gdańskim . .{,

kowski, bronią kap. Kolmana adwokat' dr 
Schoenwetter, zaś kap. Herzoga adwokat dr 
Zdzisław Kwieciński,

Stefania Harfa BernaeKa
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 

dnia 8 -go listopada 1926 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwtok z domu żałoby L. 19 przy 
ulicy Pańskiej na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi we środę daia 10 -go b. m. o godzinie 3 ’/, 
po południa, n a  który to smutny obrzęd zapraszają 

matka, brat i rodzina.
N a b o ż e ń s tw o  ż a ł o b n e

odprawione zostanie w Krakowie dnia 11-go b. m. 
o godzinie 9-tej rano w kościele św. Krzyża.

I Zakład pogrzebowy , CONCORDIA* Jan a  Wolnego, Kraków, 
plac Szczepański f . 2.

Z  k r a j u
SKŁAD OPINJODAWCZEJ KOMISJI GOSPO­

DARCZEJ. iZ Warszawy donoszą: Do komisji opi- 
njpdawoaej gospodarczej, na której czele stanął 
poseł Andrzej Wierzbicki, wc-hod/zą: sekretarz dr 
Edward Rose, ponadto jako delegaci poszczegól­
nych gałęzi przemysłu i handlu orarz finansów pp. 
Roger Batagiia% Adam Chełmoński, Tadeusz Ep- 
steic, Wacław Fajans, Henryk Kaden, Stefan Lau- 
ryfeiewiea, Antcni Laiwałski, Antoni Olszewski, 
Edimund Trepka i Maurycy Zajdc-man. Komisja 
obradować będzie jako organ opimjodawczy przy 
komitecie ekonomicznym ministrów i zbierać się 
będzie co dwa tygodnie.

Wdaniu wczorajszym, t, j. w poniedziałek, Cen­
tralna komisja Związków zawodowych złożyła 
w pTOzyidjuin Rady ministrów bardzo ostry pro­
test przeciwko mianowaniu posła Wierzbickiego 
prezesem Rady opiniodawczej przy komitecie eko­
nomicznym Rady ministrów.

G E N E R A L N Y  KOMISAJRJAT B A N K O W Y  — 
Na zaproszenie m in is tra  sk a

wydział u rewizyj- 
w I’radze,

i
siostry. Powodem zbrodni były niesnaski, powstała’ 
między młodocianym zabójcą, a Rudzkim, którego 
rodzina panny, jako biednego, niechętnie widziała 
w roli ikardyda+a do joj ręki.

T E L E G R A M Y
Uroczystości szopenowskie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 9 listopada. D nia 15 bm. rozpo­

czną się uroczystości związane z odsłonięciem 
pom nika Chopina. Uroczystości rozpocznie 
koncert w  Filharm onji, k tó ry  będzie równo* 
czcśnie koncertem  jubileuszowym  tej inai-ctiM 
eji z rac ji 25-lecia je j istnienia.

Dziennikarze niemieccy zwoinieni 
od przysięgi w sądzie

(Telegram własny „Nowej Reformy",,
Berlin, 9 listopada. U w zględniając od diuzs 

szego czasu trw ające .starania S tow arzyszenia 
dziennikarzy niem ieckich o opracowanie pro-, 
jo l tu  ustaw y, zw alniającej dziennikarzy od 0-. 
bowiązku sk ładan ia  przysięgi w  sądzie, rząd 
niem iecki postanow ił w najbliższym  czasie pod­
dać ten p ro jek t jak o  w niosek rządow y pod OS 
brądy  R eichstagu. P ro jek t u staw y  przynosi 
dziennikarzom  przyw lej tajem nicy zawodowej, 
z k tórego dotychczas korzystali ty lko  adwoka^ 
ci, lekarz© 1 duchowni.

i 5 t o ’

wyrazu. Pozwoliło to słuchaczowi w niknąć w je­
go uczuciową stronę, w tę żarliw ą miłość znako­
mitego p isarza dla Ojczyzny i głoszonego przez 
niego wodzostwa duchowego, jako  czynnika 
zespalającego w jedną siłę rozprószkow ane ży­
cie naiodu. Nie tyle też o parabelę między oby­
dwoma mężami stanu ■ . tę  zostaw ił słuchaczom, 
szło Sieroszewskiemu,^ ile o re lig ję  Ojczyzny, 
co podniesiona do wyżyn potęgi realizuje się 
w czynach Wodzów. K to się im przeciwstawia, 
tea  pomniejsza żywą siłę własnego narodu.

(c)

la p o s o ls c ź  w y ja ś n ie ń  ( M l n t e t o  
0 sp ra tm e  G s M i e g o  «

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"),
P a ry ż , 9 listopada. W czoraj odbyła  się pó ł­

godzinna konferencja B rianda z am basadorem  
. . —  - włoskim A vezzano. O je j prze-bienru nie wvda.no

ku z ostataiemi wydarzeniami. Wyjaśnienia 
takiego dotąd nie było, jedynie tylko amfcasa- 
dor w ioski zapowiedział notę M ussoliniego do ­
tyczącą faktycznego stanu rzeczy w  spraw ie 
Garibaldiego.

Przykiad jego pozostaje w związku z powołaniom 
do życia gonaralnego komisarjata barakowego przy 
ministerstwie skarbu. P. Irak ma podzielić się 
swojemi doświadczeniami z na&zem ministerstwem 
skarbu, gdyż był on jednym z gkwnych twórców 
odnośnego komisarjatu w czechosłowackiem mini- 
storstwie skarbu.

S tatu t organizacyjny generalnego komisarjatu 
bankowego, będzie w najbliższych dniach ukouczo- 
ny, poozem zostanie przedłożony Radzie ministrów 
do zatwierdzenia.

Z RADY PRAWNICZEJ. Postanowieniem pre­
zydenta Rzeczypospolitej został zamianowany rad­
cą zwyczajnym Rady prawniczej b. wiceminister 
sprawiedliwości, adwokat Zygmunt Rymowica. — 
Dalej, powołani zostali na referent ów Rady praw­
niczej p. Paidin^ Zdanowicz, radca prawny w mini­
sterstwie Sprawiedliwości oraz dr Tadeusz Hilaro- 
wicz radca ministerialny w ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

ODZNACZENIA W DNIU 11 LISTOP.ADA. — 
Z okazji uroczystości 11 listopada bodizie odznaczo­
nych 110 osób z pośród sfer wojskowych i osób 
prywatnych orderami Odrodzenia Pofeki. Nazwiska 
tych osób poda „Monitor Polski" w  dniu 10 bm. 

WCZORAJ OPUŚCIŁ WARSZAWĘ P. COL-

7 “t * *  o ?
dzy, skutkiem  ^  ,v^ rbn I;1 n^ w a  zmaczną ODDAWANIE ZWŁOK ŻYDOWSKICH DO 
stra tę  mnterjamd W szczególności z a - . PROSEKTORJUM. Telef. donoszą z Warszawy:
rzuca a k t oskarż-- ,, , ^ p .  Józefow i Kolumno- j Pomiędzy ortodoksami warszawskimi a zarządem

Sp£awyj|§Spwe
ROZPRAWA O NADUŻYCIA W  5 PUŁKU 

A R TY LER JI C IĘŻK IEJ \y  KRAKOW IE.
Pezed trybuiudem sądu  w ojskowego w K ra­

kow ie pod przewodnictwem pułk. k . s. d ra  
K apla nozpoezę!a dziś rozprawa- przeciw b. 
p łatnikow i i b. o icerotwi żywnościowem u 5

i'V apC,lL fo ro w k  jak o  urzodn^cy^aS to row d w c z o r a j  o p u s u l  w a r s z a w ę  p . COŁ- 
W u im nowierzonvm mniejszościowych Ligi Narodów,

wę ziem niaków, w ypłacając rnu ^  dostaw ę t ę ' e'0'tojn, wybuchł gwałtowny zatarg, albowiem i
rft,l„,nQ ! dotei gwałtownie, sprzeciwiają się postanowieniu

wago-now
Ł   "7 f * *4 4 1.1 Jld dOSti*'n

blisko m iljard P ilsk ich , podczas gdy
profesor ten  dostarczy i ty lko  z trudnością 2 
w agony, a  dalsze jako  n iezdatne do konsum eji 
zostały  sprzedane dta celów przem ysłow ych do 
gorzelni. ' 1 " 'ś : 1 to

Dalej za,rzuca ak t oskaivżen!a kap . Kolumno­
wi, że wszedłszy w cichą spółkę handlow ą z 
dzierżaw cą hurtowni oficerskiej Łas-zczowskiin, 
pobierał 20—30 proc. zysku , przy-czem popierał 
swoich dostawców, dając  im  rozm aito zaliczki. 
Oprócz tych czynów, k tó re  stanow ią zbrodnię 
nadużycia władzy, z u-odnię oszustw a i sprze­
niewierzenia, oskarżony jost kap . K olm an o 
zbrodnię gw ałtu publicznego. Mianowicie kap. 
K olm an pobił jednego z dusi a we ów, raiamowi- 
cio N achum a M onderera.

D rugiem u oslfarronem u kap . Herzogowi, b.

orto-

zarządu s-zpdtała.
PONOWNA MANIFESTACJA PRZECIWKO 

„DZIEOM GRZECHU". Wczorajsze przedstawienie 
„Dziejów Grzechów" w Teatrze Polskim zakłóco­
ne zostało nową manifestacją, w czasie której rzu­
cono na porter butelki z goyzącemi i żrącemi pły­
nami. Jedna osoba doznała oparzeń na twarzy i rę­
kach.

WYKRYCIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY NA 
POCZCIE. _Z W arszawy telefonują nam: Policja 
wykryła sprawców zuchwałej kradzieży 42 tysięcy 
złotych w gotówce i znaczków poczto-wych, warto­
ści tkolo 150 tysięcy złotych w głównym urzędzie 
pocztowym w Warszawie. Kradzieży dokonały 2 
kobic-ity., kochanki bandytów SzozejJaniaka i Ku 
źmińkkitgo

ZA NIELEGALNĄ AGITACJĘ WYBORCZĄ.
Z Warszawy donoszą: W związku z niedozwolone-

oficerowi żywnościowemu 5 p. a , c. zarzuca a k t mi wyborami do kasy choryc-h, do aresztu policji 
oskarżenia, że nadużył srroj w ładzy przez to, politycznej orn-z do poszczególnych _ komisairjatów 
iż kupu jąc ziemniaki, siamo, słonie i k o n :cz \iię  ! przyprowadzono ogółem 297 osób płci obojga, prze­
płacił detajliCMie w ygórow ano ceny, skutk iem  I ja ź n ie  wyznania mojżeszowego Osoby te nakleja-
*• _ ! *-A . 1 I-rr v>-« 1 1 o n h YTi 1 .‘ł.ftl A ^fłnilinifiivPi7.na TJA1 -
czego skarb  poniósł szkodę przeszło 6.000 zło­
tych, a  nadto  iż nie prow adził przepisa­
nych ksiąg . l # i-ś* ■ ■■4tov:- 

Do rozprawy, k tó ra  rozpisaną je s t na  3 dni, 
powołano 40 świadków oraz k ilku  rzeczoznaw­
ców, i tof r j • i ‘

Oskąrżenio wnosi p ro k u ra to r maj, k . s. Nuc-.

ły na murach miasta oiięzwy nomu uistyc-zne, roi- 
rzucały nielegalnie ulotki, wygłaszały na wiecach 
wyborczych przemówienia antypaństwowe otbz 
w różny’sposób popierały kandydatów z listy Nr 6.

15-LETNI ZBRODNIARZ. We wsi Beotfadmie, 
pod Brzezinami Łódzldcmi, 15-letni syn zamożne­
go gospodarza Szczybdórka-, zaetrzcJit 24-letniego 
Zygmunta Rudzkiego, ubiegającego się o rękę jegc

P a n a s a  p r z e t i a  i n l t r s a e i  im is tt tc ji
(Telegram iskrowy „Nowej Retormy";, j

Nowy Jo rk , 9 listopada. K ongres pana ruski 
uchw alił ustaw ę przeciw  kolorow ej imigracji,.

B iitts  p o ^ e t r z n a  M y w a  p c l a tn a
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 9 listopada. Dziś rozpoczyna się tu  
Urzydnlowa nńędzynarodoira  konferencja  dla 
badania  obszarów ark tyczuych  p rzy  użyciu 
sta tków  pow ietrznych. Głównym celem  kanfe-: 
rencji je s t omówienia planu najbliższej wyprą* 
wy polarnej’. ą

N a konferencję przybył m iędzy innym i Nan*

Se!,‘ ' ’ 4 

DZIAŁ GIEŁDOWY
AKCJE SŁABIEJ, DOLAR UTRZYMANY. ‘ 

| , ,[ Kraków, 9 listopada.
Na jyniku akcyjny tendencja nadal słabsza, zain* 

toreiowa-nie mkiimailne, prawie bez obrotów. Pa­
piery cięższe specjalnie zniżkowały. Lżejsze utrzy-i 
manę. N co w ano; Baraik Przemysłowy 0.17, Tohan 
0.29, Zidc-niewslci 12.75, Siersza Górnicza 3.60, 
Górka 16, Chy-bte 4.60, Chodo-rów 120—122, Pia­
secki 2.20. Z papierów pogiełdowych Jaworzno 
12.80, Cegielski 14.75—15.00, Bank Polski 82, Lo-. 
komiGywy 1.80. W dniu wczojrajszym zostały dopu­
szczono do oficjalnego notowania 8 % Listy ia- 
słaswna dci arowe Banku Hipotecznego w uranje 
aikeji w cjzoraj na- 1.000 doł. nominalnej w płaceniu 
830 doł., t. zn. 83%, jak i akcje Sp. Akc. „Optim*4* 
nomiiiałnej wartości 25 zł, w  płaceniu 35 il przy 
minimalnej pod3Ży.

Na rynku wa.ut i dewiz tendencja -uŁrzymani 
kursa niezmieuŁoaie, podaż pokrywa w zupełności 
zapotrzebowaj-iie. Nastrój spokojny, obnoty ni* 
wde-llkie. W  Krakowie dolar 9.02—9.0214, bantom : 
czeki 9.03 Warazawa gotówka 9.02%, bankOiWC 
ca.-ki 9.01.35. We Lwowie gotówka 9.02, azcM 
bankowo 9.03. Ka-to wice gotówka 9.01—9.02, czeki 
bankowo 9 02-9 .02% . Z wyjątkiem Wanszawyj 
gdzie kurs d-orćwicywat tk-urso-m krakowskim, tłf* 
tuazja aa  wszystkich giełdach mezmieoiom,
P o lsk i p łac ił gotówką 8.96, czeki 8J 8,

____________  ri
Wiedeń, 9 lirkopada. Początkowe kuru* p ip ia r t i  

polskich w  tysiącadi koron. Karpaty 100, łhutff 
130, Galicja i .050. Usposobienie dosyć śpokojoć ” 

------------ o------------



S O W A  R E F O R M A

Ja k  d o k o n an a  z a m a c h a
l ;n a p re z .w o jc ie o iio w s K is ^

W yw iad ze spraw cą zam achu Olszańskim.
„K urjer W arszaw ski1' zam ieszcza korespon­

dencją z H aw any na  K ubie, zaw ierającą 'wy­
wiad z Olszańskim, k tó ry  dokonał we w rześniu 
'<021 roku zam achu na  ówczesnego prezydenta 
Rzeczy pospolitej W ojciechow skiego.

OHzański w ystępuje zresztą, bez powodzenia, 
jako tancerz w p o d r z ę d n y c h  kab are tach  m iej­
scow ych,, upadł m oralnie i fizycznie i oddaje 
dę pijaństw u.

W ygląd  jego opisuje korespnodent następu ­
jąco:

„M aty, drobny chłopak, b runet, o oliwkowej 
cerze. Czoło m a niskie, skośnie ścięte, zdradza­
jące ciasnotę um ysłowy. U sta wąskie, w ygięte 
silnie, znam ionują okrucieństw o i zmysłowość. 
N ozdrza cienkie,, oczy błyszczące. Tw arz cala 
w ysun ię ta  w jakim ś odrażającym  grym asie 
w przód, n iby  ry jek  drapieżnego, ale słabego 
zw ierzątka, przypom ina k re ta . Całe zachow a­
nie się jest m ieszanina bezczelności i lękliwości. 
Ruchy niespokojne i wzrok, rzucany n a  strony, 
jeszcze bardziej po tęgu ją  w rażenie: dzikości
\  słabości11,

O zam achu i przygotow aniach do niego po- 
ia jo  Olsza liski tak ie  szczegóły:

„Zam achu dokonałem  5 w rześnia 1924 roku 
o godzinie 3 m. 15 po południu —  zaczyna 01- 
szauski. — Urodziłem się, jako  syn w iejskiego 
parocha w 1905 roku, w roku 1918— 1919, jako  
14-letni chłopak, w alczyłem  przeciw  Polakom  
w arm ji ukraińskiej. W tedy  poległ mój szw a­
gier, Szym on Szkrem eszko, pozostaw iając w do­
wę z synem . N a jego mogile —  patetycznie 
pśw iadcza —  poprzysiągłem  Polsce zemstę.

Koło Chyrow a, pod Samborem, założyłem  
w łasną bojową organizację. Żelazną ręką trzy ­
m ałem  swoich ludzi. Łączności z żadnem i or­
ganizacjam i ukraińskiem i nie miałem. W iele 
aktów  „sabo tażu11 przeprow adziliśm y n a  w ła­
sną rękę. Zabiliśm y dwóch policjantów ; we 
dw unastu  napadliśm y w  roku  1925 n a  pułk pie­
choty, będący n a  m anew rach w  K arpatach  ko­
to T urk i (?).

—  I  rozbiliście ten pu łk? —  zapytuje kores­
pondent z nam aszczeniem , trąca jąc  się nowym  
kieliszkiem  koniaku.

—  W łaściw ie to było w  nocy. Zabiliśm y w a r  
tow ruka i porw aliśm y dw a karab iny  m aszyno­
we i piętnaście zw ykłych. Ale w ogóle broni 
mieliśmy dosyć, zakopanej od czasu wojny 
z Polską. D ynam it k rad liśm y w kopalniach bo- 
rysław skicli. Mieliśmy usk ładanych  z górą  100 
kilogram ów .

W  ty m  czasie poznałem  W aczaszczakst, za­
bójcę zdra jcy  M atwiasa, d y rek to ra  semiitaa-jum 
żeńskiego. W aczaszezak •wprowadził mię do 
ukraińskiej bojow ej organizacji, do k tó re j w stą-
piłem z,e -wszystkimi swoimi Zac^li& m y
pogłębiać sw oje wiadomości. P rzysy łano  nam  
inistruktorów , k tó rzy  uczyli nas techniki wybu- 

« ąhowej
K iedy w ynik ła  sp raw a B esarabow ej, zgłosi­

łem  się do swoich w ładz konspiracyjnych z pro­
pozycją w ykonania  jakiegokolw iek zam achu, 
ofiarow ując sw oją osobę. I

Niebawem  n adarzy ła  się sposobność skorzy­
stan ia  z m ojej propozycji. Po lska  urządzała  we 
Lwowie T arg i w schodnie, m ające św iadczyć 
o polskości te j naszej stolicy. T rzeba było  za­
p ro testow ać tak , aby  nasz p ro test rozległ się po 
Całym świecie.

N a tydzień przed zam achem  kom endant okrę 
g u  przem yskiego naszej organizacji przewiózł 
mię do Lw-owa. M iasta tego nie znałem do tych­
czas, a  więc przez te  siedm dni m iałem  dokład­
nie się zorjcnlow ać w rozkładzie ulic,

W YKONANIE ZAMACHU.
Bomba, k tó rą  mi w ręczono, był to dw unasto- 

centym clrow y cylinder o średnicy ośmiu cen ty­
metrów. Siła je j rów nała się sile dw unastu  g ra ­
natów  ręcznych. N aładow ana by ła  kaw ałkam i 
żelaza,, k tóre  by ły  zatru te . N ajm niejsza więc 
ranka w yw ołałaby niechybną śmierć.

Feralnego dnia 5 w rześnia stałem  przed k a ­
w iarnią „de la P aix“ . Pech mnie prześladow ał 
dnia tego i już k ilk a  razy  prezydent w yślizgnął 
się z rąk  moich. Było umówione, że jeśli do go­
dziny 3 nie uda  mi się rzucić bom by, mam spo t­
kać się z naszym i ludźm i w  P ark u  Jezuickim  
i tam  m am y się naradzić, co czynić dalej.

T rzecia w łaśnie w ybiła, ja  jednak  pozostaw a­
łem na  miejscu. T łum  mówił ,że p rezydent prze­
jadzie tędy  niechybnie. Stałem  w tłum nie, trzy ­
m ając w  ręku  opakow aną bombo. Zasiąg jej był 
obliczony na  piętnaście m etrów  i musiałem się 
liczyć, że w ybuch i mnie zabije. Nie m iałem  je ­
dnak  poczucia strachu . T łum  śm iał się z jak ie ­
goś obdartego żyda, po k tó rym  łaziło robactw o. 
Śmiałem się w raz z tłumom.

W tem  m asa zakołyaala się. Posłyszeliśm y 
ten  ten t ułańskich  koni; oddział kaw alerji po­
przedza! powóz prezydenta.

K ilku aiłnemi rucham i nozopchnąl&m wkoło 
siebie tłum . Silnie wyirzuoitem bombę przed sie­
bie, podbijając ją  w górę. Zatoczyw szy wielki 
łuk, p ad ła  prosto  na konie, wiozące prezydenta 
i stoczy ła  się z nich na  bruk, dym iąc silnie.

U C IE C Z K A .
W tłum ie pow stała panika. W szyscy, którzy  

stali p rzy  mnie widzieli, że rzuciłem bombę, 
widząc, że ta  dym i i może lada  chwilę wybu 
chnąć, rzucili się do ucieczki w  praw o ouo 
mnie, nie tn iszcząc się o moją esobę.

Zacząłem  uciekać w  irmą stronę, aby  się cd 
nich odłączyć. Pow óz prezydenta  popędził g a ­
lopem dalej, oddział zaś ułańskiej esko rty  w je­
chał w tłum  i zagrodził mi drogę. S tarałem  się 
wyrwać z kieszeni rew olw er dużego kalibru, 
ugrzązł tak  jednak , że nie mogłem go w yrw ać. 
Tym czasem  tłum  minio w ypchnął na jakieś 
miejsce bardziej o tw arte , gdzie było luźniej. 
T am  napotkałem  policjanta, k tó ry  przepychał 
saę w k ierunku  m iejsca w ypadku. Byłem pew 
ny , że chce mnie u jąć. Udałem , że przypusz­
czam, że chce mnie spy tać  o to, k tó ra  godzina. 
D em onstracyjnie w ydobyłem  zegarek  i podcho­
dząc do niego, pow iedziałem : »Trzecia m inut 
piętnaście®. Obrzucił mnie zdziwionym  wzro 
kiera i dążył dalej.

W szedłszy w  boczną uliczkę, udałem , że idę 
z dw iem a żydów kam i, k tó re  przechodziły tam ­
tędy. Niezaozepiony przez niebogo, dotarłem  
do Janow skiego Przedm ieścia, s tam tąd  zaś
prz.em\crv%lei-m n a  <3Uworz«c, IS»a, d w o r c u
cyw ilny ajent mnie aresztow ał, wprowadził do 
kom isairjatu kolejowego i poszedł po policjanta. 
Miałem w prawdzie przy  sobie paszport n a  cu­
dze nazwisko, w  k tó rym  by ła  w ykazana naro ­
dowość polska, ale wolałem  nie ryzykow ać i 
przez przym knięto drzw i wym knąłem  się.

N astępnego dnia, w  tow arzystw ie naczelnika 
przem yskiego bojowego okręgu w yjechałem  do 
Przem yśla, gdzie po sześciu duiach zdałem  po 
praw kę z języ k a  ukraińskiego.

Potem  w yjechałem  do K rakow a, gdzie prze- 
siedzaiłetn dw a tygodnie. Tym czasem  rozpo­
częła  się spraw a Stoigera. Bylom po części rad,

bo to  zw racało śledztw o w innym  kierunku. —  | 
Tym czasem  w kolach ukraińskich  zaczęto po- 
cichu w ym ieniać m oje imię. Balem się więc, 
że g adan ia  te do jdą do Polaków  i postanowi- 
lem schronić się za granicą. O rganizacja dała  
m[ bilet do g ran icy  i dziesięć dolarów. W  Berli 
nie m iałem  znaleźć dalszą pomoc i opiekę.

Przeszedłem  gran icę pod Twerokiem (?) na 
Śląsku. Za przeprow adzenie dałem  30 rentm a- 
rek  i zostałam  bez grosza. Telegrafow ałem  więc 
do naszej organizacji w Berlinie o pieniądze. 
Tym czasem  naw inąłem  się na oczy jakiem uś 
ajentow i niem ieckiem u, k tóry  mnie aresztow ał 
i powiózł do Bytom ia. Tam  mnie skazano na 30 
renlm arek k a ry  za nielegalno przejścia gran i-j 
cy. W tedy  zeznałem  całą praw dę. Niem cy od 
nieśli się do m nie życzliwie, karę darow ali i 
wypuścili. In spek to r policji chciał mi nawet, 
pożyczyć pieniędzy.

W  B E R L IN IE .

W  Berlinie p rzy ją ł mnie kom ite tt ukraiński 
z o tw artem i rękam i. W yznaczono mi czterdzie­
ści dolarów  pensji miesięcznej, k tó re  otrzym y­
wałem regularnie. Zdałem też  tam  n a  uk ra iń ­
skich kursach  m aturę (egzaminowali mnie poe­
ta  Łepkij, prof. Kozcla, Lew icka i inni), k tó ra  
daw ała  praw o w stępu na un iw ersy tety  niem iec­
kie. Byłem  uczniem  akaU&mji sportow ej, gdzie 
upraw iałem  boks, dju-itsu i konną jazdę. Poza- 
tem kierow ałem  egzekutyw ą ukra ińską  w  Ber­
linie.

—  Jak ież  by ły  pańskie obowiązki w  tym  
kierunku?

T ak  —  wogóle... —  Olszań&ki pochyla się 
ku  mnie, silny zapach koniaku kubańskiego bije 
od niego —  prow adziłem  robotę przociwpolską. 
J a  też dziennikarz jestem  — bije się wr piersi — 
ale to tajem nica. Redagow ałem  za  pieniądze 
niem ieckie „Presseberichten11, gdzie um ieszcza­
ło się w szystkie g łosy, kom prom itujące Polskę. 
Te „P resseberich ten 1̂  rozsyłaliśm y na  cały 
św iat darm o. Ale panie — kiw nął się ku mnie 
bezwładnie —  niech pan o tem nie pisze, boby 
Niemcy byli w ściekli. Oni za nic nie chcą przy­
znać się do te j roboty .

—  W  Berlinie nie mogłem siedzeć dłużej. 
Był proces S teigera. Złożyłem zeznania urzędo- 
wo. Pow stał gw ałt, lewica w parlam encie (par- 
tja  Sew eringa) dom agała się mego w ydania. — 
Nasi U kraińcy w ypraw ili mnie do M eksyku. 
Jed n ak  w drodze innie nastraszono, że Meksyk 
w yda mnie Polsce. Zostałem  n a  Kubie.

—  Jakżo  przyjęli tu  pana U kraińcy?
Olszańoki zbyw a to pytanie milczeniem.

M j r a z y s i m m

dBŁa f i f f l P i B
E a e a s s u ś ć ! S s o s e o ś ć !

B A R  W A R S Z A W S K I  
J M A R t J A .  K O Ł i Ł C E J S S f S .

pod kierownictwem 3543

aH . E f i U R Z Y N O W S K I E G O  
K arm elicka 42 Telefon Wr 3443
noleca zimne i trorące zakąski, piwo snocjalne konserw ., wóćk* 
Łańcuckie, wędliny wiejskie. Prz.yjruuje zam ówien‘a  na  bufely.

na firanki i kapy, szer. 150X2*0 i t. d. poleca

i  H o w o m i a s t
Kraków , ul. S tradom  Ł. 23

Rok zal. 1505 3551 Telelon 2222
Zamówienia z prowinc'1 usUuleczn"a się odw rotną pocztą.

P © ś s s a ia !^  ssaa& ałsla
zegary , ze ja rk i precyzyjne, jak : „Omega*,
„Doxawf „Cyma", Koskopf paten t kolejowy oraz 
łańcuszki, kolczyki, pierścionki, obrączki ślubne, 

papierośnice i l. p. tylko w lirn re

] B  E  R  1 ?  TEŁ J Ł  W Z
KK&aeW, PLĄS MATSJSil

• ♦ a s a ®  3  tn aprzeclw pom nika JaJe łiy )

Fraieslszek Łaisszi^skt

Kranów, ul. łitruBzeH-shiego Ł. 28
poi ca nie drogo wszelkiego rodzaju m e Ule, dywany 
i kilimy wykonane we własnej pracowni, wyroby tap.- 
cerskio, meble koszykowe i metalowe, pasiaki /ow.ckie 
pantotle zakopiańskie i I. p. — Naprawa kilimów i dy­

wanów perskich. 3551

S p i e n i o n e  firm y p o le csm y n a szy m  c z y te ln lM in

Dolary , . 
Belgia .  . 
Londyn . . 
mowy Jork  
j? a r ,i  . . . 
tfraga . . 
Szw ajcaria  
w iochy . .  
W iedeń . .

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

A p a r a tu  
i ir r s y b . fo to e r .

(} a rsK a w sk i S k ła d  \
P r z y b o r ó w  fo to y r a f ic z  
S ze w sk a  ii, ' le i, 1-12  S

i i  e t  h o U i

Kerbatfi 
z „RqczHa“

Jaiiasi km
Sp. z o . o. 
Krak6w 

Rynek jjł* 34

I FORIEPlAliy
R I A & S H A
now e i ssiy wano

!. M t a n f t
ul. Szewska t*. i

: r l„ f s ] A T U R A “
Kraków, Karmelicka 35
ill Kurs giinn. ki. 4, 6, 8.
; i) Przygotowanie do ma­

tury gimn. i sem.
3) Języki obce (ang., nietn.

fianc.),
,Vaaka ustna i korespon­
dencyjna. — Próbne lekcje 
na 8 dni do nadesłaniu 3 zł.

j |k  ( . 1 / / c i e r n i e

lJ.  M A U K I Z I O

R y ń s k  g łó w n y  38

J O il  t  U liŁ iii 
tnueccuy mechanik, stroiciel tor- 
'tzianćv, kur U ytir. loriemani» 
G. Oobryelska, ul Slota/sio L  6. 

lei/łon 3S9.

l ‘rsybory
■niftuiimne

IU ALEKSANDROWICZ
Basztowa U. — Tel. 311 i 4001
!n-a.;yn  nrzyBtnów e iu -jw y ca

l i bez p ie c z e n i o

lakiu/ii.łj ubijMCiii na życia
„ F E N I K S *

ul. św. Oerlrjly C, te!, 273.

O ia rju sz  ekonom iczny
—  Ru oh kolejowy zarówno towarowy jak 

i tranaytowy rczocczął się na linji Kalety— 
Podzamcza z dn. 6 b. m. Od dnia 15  m aja 1927 
unormowany będzie na  tym odcinku zarówno ruch
to w aro w y  ja k  i osobow y d e im l tv w » \e.

—  r r a fe  nrzygot iwa.rcia, OoiycząTiB iilo-e- 
nia nrowizorjuiji budżetowego na J szy kwariaJ 
1927 pizeprowadta się obecnie w min. skarbu.

— Rozeszły się pogłoski, iż Niemcy są  go­
towi udziel ć polskim przemysłowcom drzew­
nym pożyczki w sumie około 3 mil. doi. pod wa­
runkiem, że obecne taryfy celne i kolejowe nie 
będą w Polsce zmieniane i Niemcy będą mogły 
otrzymywać z Polski dostateczną ilość drzewa.

— Zwyżka kolejowych taryf towarowych 
została zdecydowana w wysokości 8 proc. 
W min. komunikacji odbyła się konferencja co do 
przyznania niektórym towarom zniżki w owej pod­
wyżce.

—  Koszt żywności w Warszawie poduićsł się 
w tygodniu od 24 do 30 ub. m. o 1.22 proc., 
przyczem zwyżkowały najsilniej inięso i ziemniaki.

—  Rozdział węgla za kartkami wprowadziły
z dniem 5 b. m. władze angielskie. Bez pisemnego 
zezwolenia władzy nikt nie może nabyć węgla.

Banit D y s k o n to w y ....................
B an k  H an d lo w y  W a rs z a w s k i .
•tank K a i s k t ............................ ....
Banu Przem ysłow y Lwowski

ża w pewnym stopniu krajowemu przemysłowi włó 
kieinniozemiu, talk, że dio Warszawy ma się udać de­
legacja., celem skłonienia czynników rządowych do 
a ydania zarządzeń ochronnych wobec ty eh niepo­
żądanych zjawisk.

WZMAGAJĄCA SIĘ INTENSYWNOŚĆ RUCHU 
TOWAROWEGO NA KOLEJACH. Poczynając od 
czerwca b. r., przewóz ładunków towarowych na 
nasiej sieci kolejowej wzmaga się z niebywałą do­
tąd szybkością, wykazując z miesiąca na mie-ńąc 
coraz wyższe cyfry. Obecnie ruch towarowy do- 
5'zodt już do takiego napięcia, że dalszy jego 
wzrost, przy obecnej sioci i ograniczonym taborze 
in*4te się odbywać w powolniejszem już tylko tem­
pie.

W pierwszych pięciu miesiącach r. 1925 prze­
bieg pociągów towarowych wahał się od 2,600.000 
kim. do 3,100.000 kim. miesięcznie. W .yrnże okre­
sie roku bieżącego ruch tein wyrażał się w cyfrach 
Od 3.000.003 kim. do 3.470.000 kim. Czerwiec b. r. 
daje już cyfrę 3,950.000 kim. (3,173.000 w roku 
ubiegłym), Upiec 4,208.000 (3,445.000 w roku ubie­
głym , i sierpień 4,730.000 kim. wobec 3,351.000 
wr roku ubiegłym. We wrześniu przebieg pociągów. ^.tean. ziem . poi. 
towarowych znacznie już przekracza 5 miljonów 
kilometrów, a w październiku dochodzi do 6 nńljo- 
nów kilometrów. Naładunek dzienny wynosi „bec- 
nie około 20 000 wagonów, co stanowi w stosun­
ku miesięcznym około GOO.OOO wagonów.

Z  W Y T W O R N I  P A R O W O Z Ó W  I  W A O O N ó w .

Sytuacja w przemyśle, wyrabiającymi wagony i pa- 
irowiozy, nie poprawiła się w znaczniejszym stop­
niu z tego powodu, iż, mimo otrzymania znacz­
niejszych zamówień na wąglarfki, huty nie dostar- 
ozoją w terminie zamówionego żelaza, tak, że zar 
mówienia będą wykonane z opóźnieniem. Lepiej 
przedstawia się sytuacja w wytwórniach parowo­
zów. Jednak i tutaj diowtarczanie surowców żela­
znych nie jest prawidłowo.

Z TARGÓW WEŁNIANYCH. Sytuacja na tar­
gach wełnianych pomyślna. Eksport towarów zna­
czny i rozciąga się już na Azję i Afrykę. Ostatnio 
poważne ilości materjalów wywieziono do Chin 
i Persji. Największym zbytem cieszą się w Łodzi 
i Tomaszowie m/iterjaly zimowe, przed owsa y&tłclem 
na palta męikio i damskie, cieńsze szewioty na 
ubrania i kamgarny. Ceny wyrobów łódzkich nie­
zmienione, warunki sprzedaży 3 4-miesięozny kre
i  i. * i -----n ail i ne?łlr o rrn.+ _

z dala 8 łisfopada 1S26 r.
AKC SZi

Baak Przemysłowi . . . . . . .  017
B a n k  K o n i e r t j a l i i y .......................... - 0 1 2 - 0 1 1
s ł C i o n ie w s a i .............................  1270
P h a rm a   ........................  1'00
C h y b ie ............................................ .. . 5-00
O p t i m a ...................................................... .. . g. 85-00

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z d a ta  8  l i s to p a d a  19116 r .

WALUT 7:
................................ 8-99—901-8-97
.......................... 125-67-12599 -120-36
.................................. 48-79 -43-81-43-50
........................................ 900  —0"02—8'98
...................  29 79—29 55 -2 9  04 —29 48
.............................. 20-72-26-78—26-86
. . . . . . .  178-85—174-23 —173-42
. . . . . . . .  33’o5 -38 14—-37 95
...................... 127-12—127-44—12681

AKCJE:

Kursa raaturycz^e i dokształcające
„ W 2  2 2 3 3 2 5  A .“

DOd osobislcra kierowniciwem 
prpf. BoyusJawa Butrymowicza 

^  Krakowie, ul. Stafrnpfea L. 14 
.•ir/ycjotowają do m atury, 
iako tełdo  wszy6tk id i eszamJnOiw

WypoźyC7aSn'a rcwości beJetryst.
N ajtańsze oi>Ta!y! 

Karmolltia 9. Telefon 4W

P01SKA UKJA L0TIUCZA AER0LGT
B S Z K Ł A D  L C T O W

GODZINA K I E R U N E K GODZINA GODZINA k i e r u n e k godzina |

9-00 9 Gdańlk 15-30 8-45 ¥ Wiedeń Ą 15-15 1
1 2 -OU t IV arszawa * 12-50 11-45 t Kruków A 1 2 -ió E

1:1-15 * W arszawa A 11-45 10-00 ¥ Łódź A 10-30
lo-ló t Lwów * 8-45 ll- i5 i Kruków W 8’45 |

15-09 | 
12-15 I

8-45
?

IjWÓW 1 ó-BO 900 ¥ Warszawa Ą
| ir-19 7 Kraków A 12" 30 13-45 ł h  ra :ó\vł ) A

K c m u n fk a c ja  co d it^ e n n ie . x w ą t k i e m  u ie d z ie l . *} K o m u f i i l ia c ja  iy lk o  w  m ia r ę  p o trz e b y .

Informscje przemysłowe i handlowe
WYDATKI I DOCHODY MINISTERSTWA KO­

MUNIKACJI. Zestawienie wydatków i dochodów 
naszych kolei za pierwsze półrocze r. b. wykazu jo 
415 mil jonów wydatków, a 442 mil jonów złotych 

{dochodów, czyli przewyzka dochodów wynosi 23 
mii jon ów złotych Poiueważ jednak do wydatków 
zaliczono również koszta inwestycji, jak budowę 
nowych linij i t. p. w sumie 15 mil jonów złotych, 
Faktyczna prze wyżka dochodów bieżących nad wy 
latkami eksploatacyjnemi wynosi około 39 miljo- 
nó;v złotych. W stosunku do projektów budżetu 
na rok 1926, wydatki wynoszą 45.5 procent, czyli 
zmniejszyły się o 4.5 procent. Dochody w pierw- 
szem półroczu wynosiły 48.7 procent sum prelimi-  ̂
nowanych, c-zyli niedobór dochodu w stosunku do 
normy budżetowej wynesił 1.8 procent, to jest zna­
cznie mniej, niż oszczędności w wydatkach.

DLA WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI ZA GRA 
NICĄ. Nioruehimośdii, znajdujące się w Niemi- 
czech, pozostające w rękach cudzoziemców, są 
obecnie przedmiotem ożywionego obrotu, a w 
związku z tern i ceny Ich są ostatnio znacznie wyż­
sze. Mniej poinformowani o istotnym stanie rzeczy 
obywatele po-iscy, posiadający domy w Niemczech, 
są narażeni na nieuczciwe pośrenlietwo osobników', 
korzystających z trudności, związanych z wyja­
zd mm za granicę.

Na porządku dziennym jest obiecywanie w dro­
dze korespondencji wysokich sum za domy, jednak 
na miejscu okazuje się częstokroć, że właściciele 
są narażeni na nieuczciwe pośrednictwo osobników, 
granicę za paszportami ulgowemi jest u ła tw iony , 
wystarcza wykazać się dowodem posiadania nieru­
chomości zn granicą.

WZROST PR ZY W O ZU  M A N U F A K T U R Y .— 
W ostatnich miesiącach wzmógł się przywóz tka­
nin do Polski i wynosił około 10.000 ton miesięcz­
nie. Poza tfm  wzrósł znacznie przywóz surowca

• • * • •

£piess  ............... ... ..........................
Polsnie Tow arzystw o elektryczne 
iiifs i s w i a t i o ..................................
bllkifir
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ilrzew ay Przem ysł
w ę r p .r ! ............................ ....
Katta P o l s k a ...................
Polski p rtem y si naitow y
w o
.t.o ilrze jó w .......................
rforalin  .
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M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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U„O L Ł I
jodyna istniejąca niedcii ’• 
gniona marka dwiatowa, id -  
wodtiiora zupevna 
za każda aziukę. ■ .  /o 
daty detailtczno za :j.:n dr 
1202 dal. an.C-B0,Br12a3 1 — 
Nr 1204 1-20. 3SH

jy t keslowy, niekiedy niewielka zaliczka gotówko­
wa. Wyplaicailn-ość dobra.

z  ł ó d z k i c h  t a r g ó w  b a w e ł n i a n y c h .
Na łódzkim tairgu towarów baiwelniainych rueli 
mały, sytuacja wyczekująca. Fabryką mimo spad­
ku cen bawełny, nie zmieniły cen wyrobów. Hur­
townicy natomiast obniżyli jo przeciętnie od 3—4 
procent, sprzedając towar z minimalnym zyskiem, 
albo naw'et bez zysku. Konkurencja wskutek złej 
konjuinlktury kolosalna. — Fabrykanci sprzedają 
obecnie prawie .wyłącznie na 2— 3 m iesięczne wek 
»le. Wypłacalność na łódzkim targu bawełnianym 
nieco się pogorszyła.

SYTUACA W BIELSKIM PRZEMYŚLE WŁÓ­
KIENNICZYM. Bielskie fabryki włókiennicze pra­
cują od jrewnego czasu na sezon letni. Cały szereg 
zamówień wpłynął z Danji, Szwecji, Holandji, osta 
t.nio z krajów- bałtyckich i 5Vrcgier. Produkowano 
w dalszym ciągu g łów nie kamgarny i materjały 
męskie. Przemysł jutowy stoi pod znakiem wyso­
kiej koniunktury. Praca, odbywa się nu dwie zinia- 
ny, gdyż pomyślna sytuacja w innych przemysłach 
w kraju podniosła zapotrzebowanie na worki. — 
Wysiłki w celu utworzenia krajowego trustu juty 
spełzły na mczem.

Z TARGÓW PIENIĘŻNYCH W LODZI. Na tar­
gach pieniężnych w  Lodzi W  o s ta tn ic h  d n i a c h  nie 
■zaszła żadna zasadnicza zmiana. Brak 
ncj ilości pierwszorzędnych w e k sli w■ 1  ‘
czym ciągu charakteryzuje rynek _ • J
na s t o p a  d y s k o n to w a  dla w etek pierwszo,rolnych 
wynosi 2 >;%, dla m a to r ja łu  średniego 3 K %

Z i m i U N J S .  L O K A L U !  |
Konc, biuro J

b u c h a l t e r y j n o  -  r e w i z y j n e

W I K T O R  S T A N D E
zaprzys. znawaa sadowy, rewident Rady apOidz.

przy ministeratwia Bkarbu 
Obecnie-, ul. P ija rsk a  5, p a rte r. Teł. 444 .
Organizuje księgowość z uwzględnieniem prze­
pisów podatkowych. Sporządza bilanse. Przepro- 

t  wadza rewizje ksiąg. Obejmuje stały lub czasowy 
X nadzór nad księgowością. 3433

Podtż gotówki
w

dostate-,stosunku miezięc-zmym 
czna. I-

ŚWIATOWA PRODUKCJA SAMOCHODÓW.
Produkcja samochodów, zarówno osobowych, jak 
i ciężarowych, zwiększyła się niesłychanie po woj­
nie. Ilekord ustanawia Ameryka z 20 miljomami 
samocirodow. Za nią w dużej bardzo od-logfości po­
stępuje Ang-lja z 900.000, Francja z 735.000, Kana­
da z 720.000, Niemcy z 296.000, Australia z 291 

jtys., Argentyna- z 178.000, Włochy z 178.U00^ Bcb

CK3ĄD WOJEWOBEKI W ŁODZI 
W ydział adm inistracyjny

L. AD. 1409/6

Anten* F u b s d i .  urodzony dnia jl grudnia 1873 r., 
syn Karola i  J iib jan .- ‘kacz z za­
wodu, zamieszkały w Lodzi pod L. U  przy ulicy ho- 
wirmJkiei wniósł prośbę O zezwolenie na zmianę n a ­
zwiska rodowego Antoni Dubski na D ob3iii.

Urz id Wojewódzki w Łodzi po lajo powyższą prośbę 
do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy % ąn;a gą paździornika 1919 r. L. 88  
l>z. U. R. P, poz, 478  wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić do Ministerstwa spraw wewnętrznych zarzuty, 
które podać należy do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
tr przeciągu dni 90 od dr.ia ogłoszenia w „IŁmitorzo 
Polskim", które równocześnie zarządza się.

Łódź, dnia 2 listopada 1926 r.
Za wojewodę: 
KolarzowsUł

3 5G7 kierownik Wydziału Samorządowego,

baiweruianego, waiz wełny i cizasadki. Ko-nkurencja, gja z 93.000, Szwecja, z 93.000, lILsąparaja z 82.000, 
importowanych materjałów włókienuiczych zagra-jłfolandja z 56.000 i SZiwajcairja z 38.000. , „■ !

Czcionkam i D rukarn i L iterack iei w Kraliovfłe< ulica Jag ie llońska  L, 10, pod zarządem  Stanisław a Ziem iańskiego,.


